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Wielki dramat życi~wo-s~n.sacyjny ·w 8-iti ·.aktach, o iiłewidżłan~~ 
dotąd w fi~~ach · · napi~ciu -- rezyserji .MAURICE TOUR~-EU-~. 

W roll głó~eJ 
przepiękna ł nńa ilss 

I . . , 

. · W ·roli głównel 

1 
·• , pr~epiękna 

Dla wydobycia grozy katastrofy na m,orzu poświęcon·o kilka · 
' wielkich okrętów. · 

Dla podkreślenia charakteru "Wyspy zatopionych okrętów" zmobili­
zowano dziesiątki statków i okrętów najrótnorodniejs~ych . typów . . 

' 

~ . . . ~ Koszty inscenizacji w•ynoszą 4 miljóny dolarów. 
' • , ~ I <I 

. . 
Doborowa orkiestra symfoniczna 10 osób z p. Sypniewskim, b. solistą Moskiewskiej 

411 · . :opery ·n~ czele. Dyrygent znany koncert1J1istrz p. M. CHW: A~~ · 
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droiyzny taaczq zawrotnq ga Dłl 
p· ·z 1 · rzeźnik wiodą ~- . Rząd ·Winien ~JOSkr-omlt kh moc-ną ręką. -
N~ łJaat6c trzech 

~W. d:roti.)'!f.OY.: p~arza., me 
mikai i ohłopai ipmoohodm w za­
~ą ~ę. 

c.my. ~órwi iPI6nw&Uj po­
tłlwby r<lfmą: ~ m ~ mall1ki 
~' wt ipm&d j&j 7.tg1<>.00In, a 
w.ymllm i"Jądu. do <JfPa,inow~ fJ'/ • 
~ji :Wj spoę6b ~ooyjtny 

~jeM: się o ~. maik po-

--~ lUldtm, dla 
~ ~ 'i ooien je6t., by_r 'i 
"'-'łnlW>i lW~ ~ , 
""i"""""' ' ·' . oo 

. lJłnj fW! ro, 6'e ~ <lo!ł'ne 
łm. się drz.Wo, CZYJ P,od. ~borem 
MJy za. ~l czy) . I Qjeqt­
nie, me m;ą sabioe ~ rz; gro­
'111· ~jii, ~j ~­
ni.em eiloo~ i w ~ 
elągu mySI:ą tytlilro o ~IQl~6ńliu 
. 2dobyt!iegio ~ ikir!J1.Wdą. ~jbied-

~Y]Ch ~~ -~~ , ~'L 

że zaavLuty, czyin.iooe tym nad 
palSlkairwm są. slumine, źie nikt na 
ni~h Dlie nrupaida:, łaiflwo u­
dorwodnić cyframi urz~ru słialty­
styic'2mego. 

I tydz. li tydz. 
Cena sierp. wrześ. 

chl~bai iy.tin. pytil. 0.20 0.40 
chl&ba żyttm. pyitll. 0.25 0.40 
mifJiift. cd.elęcegio 1.59 1.98 
mięsa W!i~ego 1.40 1.80 

·słollinY, i! \S'adłai 1.60 ~.60 

~u 2.- 9.60(?) 
~ 0.60 0.7115 
Il'.llaała. 4.195 4.66 
jaija. świe'Le o.il 0.12 

W, ~estalwiiooiit.1 tean D!i.ie u~lę­
dnifooo ~natCIZl!lej pajwymki! cen 
produlkltów wiiejskWh 2' oot.;iitn:ie­
go pi~tk'U. 

Oyf!ry, aiż n-aidlto wymQIW\00, 
~ą, :re n:a. cirołQ' podbrjam;y 

cen wys-urwa.ją. się pi-eikaarz.e, 1-a 

nimi idą rzel6Ilil.:cy, 3. ()bu staira &ię 
d'O'tirzyma~ kroku c-hłop. 

Jeżeli z.at.em pi.ekla~ nie oie­
~ si~ sympa.tją. p11z.ewiarbnej czę­
OOi społeczeńBtwa, to ni:kogo za 
to winić nie mogę> tylko samych 
si-eme, gdyi ·z.wy:Cką oon c.hleba 
ro.z(pl()ICzęl:i O'ktres droż~. 

Nie pomo.gą mniej lUib więcej 
ordymarne Jl!ilby - 'W'fjaśrńenia 
na ł-alIDalCh „Rwwoju", w który]Ch 
&tlrumją s&ę ~waii.ć Claiłą odpo.włe­

d'Zia!lno$ć z.a. dtoż.y;mę , chleba ,na. 
praK:1owmillk.ów ;pirek·aireikicb, stww.ia 
jąoyOO m&kmoo baINlw 'WY!óllO­
waioo iąd'alnii& &asa ~zna 
WS'h~h odcieoi, ~ 
zgodnie, ie to ~e klamMiwQ 
a. ~ k.ioinf6reiooja d-ra 6rm­
boi'W61kieg10 z., ~I1ka,mi pie­

kaaskdmi jeet ~ jetclnY!fD Wię-

00.j dowodem, i~ Jl'llll<>'Wie pi•-
1-i:e w oibl"Olfńe gwyPh ·naidmi:er­
n'ycli z~ó.w zdolm są nawet do 
[absroW'iwnia ka&u:laĄ>ji. 1 

I żulen z nfoh nie za&l1alrlaAvia 
się na.d tem, ja~ wrelką jest Wi­
nie.a. mię<hy zł-O!to!wem dziiś, a mrur 
~m wetWI"lłlj. 

Bpt~tywne s1Wki coo arty­
lt!ulów ~j '!X>trzeby w cza­
sMh dewaiuaeji Ulall'ki ~ 
za t!Obą tylko pod'Wiyli.kę ~ek 
zarobków, ,pri.yW.em •jedn<>!kro­
tnie obytwało 8ię ~ bez Btlraij­
'ku. 

1'1.kś ~da ~ego 
bez.roboclem zmu.sza. głóld dio wy­
ra.żealdisj swej zgody na :redukcję 
i t.ak mamej płrucy, a. rneh skaj­
kowy pmy ogólnej ~jii n.re 
ma 'Wliti.ów na pomf.8loo ~ 
nier<>~ 

Skioro z:aitem. riO!boitmii!ka po. 
wraJOOljąoo.go do p.mey nei waimn­
~ wrągaijącym ~ ~- . 
dom ~<>ści wiyda się 
nai ipaatiw.ę tmwm. ni~ytailinyro 
~~' SlmW mogą być 
hM:di7Jo gioorhne. 

Pom t.edy ·~ <pme&z­
łooćlr.tfrć 2181 '\IY6'Wllk-ą. oenq ~ 7bi-od­
nrewj robocie. 

Rloe.eiu:eh~ ~ll!OŚc:i<! 
~ ffi3ił'(} sohi.e rolbią z sa,. 

myci! g;roob ~ w dlatyOO· 
cu.as bylYJ t.o ~y tytloo ,,stira­
chy: mi~'· Niecih ~alk po­
-wAijąi, źe mąld :w; Oibronle ł.adu i 
~me~ f!!i-ę msoooo­
wae m:jmd~~h środ­
ków, z!l'OOdniie lim mIDa, i ~­
staną ~' ~ąieycll 
w.~~-

~-~gtód, , 

Co mOWi · p. 1\1. Rźewski a s111m niu z P. P. s. 
·Echa „Listu do Ogółu Robota· cze~ ~'. 

Wywiad apecjałny .nowłN•. 

-·- 'Po znanym 'Ju't ,ftJ§Cle otwar- widzieiśmy. ~a.ny w łonie_ 
'tym. do Ogółu Robotniczego", gdy $tronnietiw j.aik lew.i:oowyeh fJa.k i 
:Ustąpienie z P. P. S. p. RŻW!skie- prawłoowych. 
go stal.o 3ię faktem, ,Nowi.Jły' pra- z pal'ltji r.o.l:iot.niC'ż.yeh wymi.e­
[ln<{c bezstronnie oświetlić srm.i- rtić można N. P. R., od kt&rego 
·wf. "'11UJ1'ócil,y się z prośbą o wy- cxlerwald slę posrowie z Poznań­
~. ,hul -u176u1w do autora rzecz•)· sk:ego i częściowo z Pomorza, 
''e!'U t.Listu„, ial• i du d~ialriczy nastę nłe Zw. lud. n:ur. , Pia.et 
1» p s. i t. d. 

' Ci ostatni od wywiadu wstrży- w P. P. s. był równiei w swo-
. ft..ali si~, ze względów partyj- 1 im czasie ineydent z P<0ramkie­
t:ych p. Rżew~ki zaś sprarwę swej I wiCl'Lf"m j poznańską grupą, kt(,ry 
tnyg11ac,.ji u;mi<je w s1;osób nfJ- donioślejszych zmian wewnętrz-
st~1,ujqc11: nych w organiiz~ji nie wywołał. 

P.-:~:c.zyn~ mego sta.ncnviska Obecrue jednak wa.runki go-
l)yl nk-sp-rwwiedliwy wedlug mn:ie spoda.rPzt::, pozogtał~ dzieluico­
wyrok ooutra.l;negio są.UU par.tyj- 1 we wpły.wailą w mae'llllym sto­

. n13go, W}'ll~ąey się w mwd~e- 1 pniu na '.bróinica,kowM1.ie pog!ą-
i1'm mnie na. 1'IO!k w IJ>Mibji. dów i programt1 pa;rtji. 

Zamiian jeiłłoo.k wyiiioik mipadł 
~eśwoo mnie, a na oprÓ'Lnio- PNed wojną np. i&tooły trzy 
ne ipm~ et.enowiBko moe- ockęb.n6 orgainiiitaioje soojmtyez­
przaw~ OKR wyibra.n'O ne w 3 ~cmrueh, 1ib.J.Woo10 pro­
pO'Ślpieszind.e tni. HOO:ogreiberai, 00 gramem do P. P. S., loorL działa­
uwwl;a;ć · mll!illZę za. ~e jące śród różnych ś.oodowtlsk, w-y­
z.góry j!UZ ~IW, który; t.e11n sa- r08łych w odmien:nych ~n-

. · -1-..~.i~~ć ~ kach gosp.oda.rioz.ych i umysło-mfllln , .JOO lll!()Ze ,w-au~ '..l:'i.,.,._-

l\OWa.n:ie. ·'• wyc.Ji. . 
N a; ~ sw*° &t.alncmi· Zjednooz.e?ie ~mji doko~a-

·BJm mogę ZMJO.amyć, że nietylko ne W: Krakowae me ~un~o Je­om wwry soojailistyw.ne, looz n-a- dnn,k ~~ WM'1UD~ÓW alllł. przy: 
:wet druo131raicja :pIWW edowrob i 1 zwyczitJen, ta.rć, ruedop.owrndzen 
&Yw:1Atelai ,z r. 11/1.94 ~ 1-6 i niepor.ooum!eń, kitó:e głęb?ko 
m.Ó..,.. l: " ' ' ,- . t~iły il tkwią w lom~ org~11..a­
, .. 1.'r.a.w.o, ~,tąe titJMego ~ ?· .P. S., ~Jąc mągle 
~7'lo~viekai • ~' j!ik. DClpl~le. 
łłłi si go. me ogłosi anym W1JJI1ę ~ ,to p-OllQS'lą. '!lad'le 
joo, J..g'-0 ~ ~' wobec c~~~ne, które· starały się ten 
ta.Ul~ abosbnenia., które Dlie zrQZDll.Wlrowmy, ze W"hg'lędu na 
~ k.oo.ieomlem dl6 ~llllienia 

· łię OMby, ~6g.O O 1'rinę", 
ponikt· .14 ~: 

. ~ ,,Nut' nie ue być ~y:m 

-„ r . 
RESZTKI i okazyjne 
- - -- ---~ --------'--------------- - ~·-

~- ----·-- ---- -- - -
~------- -- ---- -- - -- ---- - --- - ----- - -----

t ~ym, jtalk tyiiłro "po iwysłu-
6hamu lub po przepia.owem wc­
tw.alDiin i tyllro na. ~e usta­
"Y (lgłiOS'hOOJ.0,j· piized ~ 
liiem występku. USOO.wa., kltóra­
by -~ wyst~ ~e 
i.oo.im .istnfaiła., byłaiby tymni!omą., I 
łku.tak . retroaikityiwny, damYJ 11-

łt&wi& byłby~". 
J)kvteg.o też zgoome z przyt.o­

~em ~j uwaiAliłron, że 
Według ~~ ii ttjte na;w~t 
'll~~j „~ pMooi:wk<> U6i5-
~ iest ilroru!~~ mnyeh 

z fabryki Leonhardtii 

nadeszły: na utirania męskie, damskie 
dziecinne i palta. Tanio; ·ceny stałe. 

-- ezłowiieka.''. r~~„ • , r 
Pio~.a&ją,e oo merilfium spra­

. ---·"'\"----. -,.,.,--.-~· 

Edmund Waa1łewslii , 
Łódź, Sienlliewicxa 95. el 

- --~ - -- , 
'---------,-t . '----- ____ --:=__:i 

wy muszę podkr:eś]d:ć, że kryzysy, li 430 
'W partjooh sooj&listyCZ1I1yeh wo: E1 
gółe&ł ~~w.it9kiem normaJnym ·1 -;~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!::::! i1Ja,łym. ! 

iycie me ms; .zaigooju. Rm-
~ v.byt' ciasne ramy, yr kt~e 
je usdłwją wtll,.o.myć prze.pJSY. me­
~ ;z d:ucilem Cfi,MU, 

mne stlr~ piv.ebyły ju~ 
~· W ~ednim eejmie 

. Pamlęta1c11 o 1nwallda1b wotannych!' 

/. 

--~~~~ 
*iem, W:Y',jście z ~ s~? 
-~byP. 

P. S. ~ m ewoim podiwór-
te ~' które wysuw 

rządo<wli, a -męc: odśw.iaumie 
'l'Y p1'W& d.opłytW oowycll 
ś.rod<>'Wlisk robOOn:iecycll i w 
ścia.ński.eh, a oo za. tem id2ie He:i. 
D!JOiliraityv,a.c.ja. i dooeinitiralime;ja, 
1Iliesto6<Jtw&n.ie potlitydci silil~j ręki 
w00oo oponentów:, n.iefer-OlWa.nie 
wyroków podobnych, za które się 
oodmień nie:ma.ł. w ,,R-obmniku~ 
krytykuje sąd'<YWnictwo, p l'O<J) , 
Clj<maJne glooowa.n.ie w wyb-O:t b ' 
do wszystkłch ~"ladtL prurty,jnyl}h. 

- Ozy hiOOolrij.a. P. P. S. ?Jna 
f*Y m'W!WsZQl!lia eml:ooków za 
~ć apozyeyijn.ą.? 

- ~- Pmed. }aty Wł-
sudskii., którlY: ~ ~ 
rw ~ C . .K. R. m'Wlid na 1i 
rok !P· Perla, dtt.isiejmego p.rz&­
~ C. K. W „ !l"ed.ak-00-
m ,,Rdboitm:b" orna; ~kie-i 
g.o, !PIO ·~ riOOJplOICU.ęli we 
Lwowiie ~o lp!isma t. 
'!JW. Q,plOIZyejii ,,P.kt.eówka.". 

Ci.asy się mitl.enńaiją. I>Lm ja: 
~iję decywję, ~jąeą. 
mnii~ w pa:a.wwoh C'TlOi!llb., m poo­
:p:isem ipll"ZelWOdm.ii~o C. K. W. 
p. Perla. 

- OLy iniie1uwab pam. dedm:ak, 
że IlJŚ!miO ~ycli. fei'!lllentó'w, naslą'Pti 
7JjMn~ tyeh -żywiołów rob~ 
tnń!czych, wa:lmąocyicih z ~ali­
une.m.? 

- Uw·&żam, te p·onozumienie 
pomiędrLy p.:wttjami. roliotniooemi 
i od:rębn.emi ziwią.7'kami. :oostą,pić 
wez.e~nfoj rn:y pótnieij mtrai. w 
Anglji DJP. stwiOO'!ŁOilli) idealne for· 
my ta-kiego wsipółdz.iaJ:am:i.a. 

Do a.ngieJ.skiej pa1r1bji piracy; 
nruleży k.!iilka sitrooniotw od ehrze­
ścj;jańskticll r01botm.i:k.ów aiż d·o na·j· 
skrajniejszych s'OeijaHetów. 

- Ille jest prawdy w pogł'°' 
skoob, kJ:ążąicych p.o mieście, o 
Wf;f;ąJpiooiu pańs.kiem do pa:r-tji 
mooliJe'bnycli soojiaJi.&tów, pyt:v 
my. 

- Nie -0hee ,,N.owi:n.om'· od­
powjadać wymij a,jąoo, wobec te· 
go muSiZę uchylić to py.tamfo .• Je· 
dno tylko b. dl()'bitmii.e mogę i;od· 
kreślić oo już sitwierdrz.iłem w 
swym „Liście oitwa;rt~ ~ Ogó: 
łu R()00tn1czego", t. J· ze da leJ 
praicować będę, dalej jestem g°' 
tów odd'ltć ~ystkie swe sil~ 
s,prruwie , robotn.i.crrej. F-~y . 1 
nazwy Oll'ga,n.itz..air:ji m.ogą się Zillll& 
niać a.Ie wielki idea.ł c.a,lilrowiitegt 
Wydwo•lenia. Pracy prtyświerl 
mi dz-is.fa.j jaooiej niż hledykli­
wiek. 
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·poglą~owa 
lekcja .. 

, . I ~ chwili., gdy - jak gł<>&i 
tidezwa naszy-0h sooJaJistów -
"ooły śiwiM kuM111ru111y żyje pra­
gn:iemem poikiojin", gdy w Lidze 
Nairodów p. Benesz w pooie caoła 
smaiy ari>1trarrowe i l'O'hbtojenio­
we projekty, op~ na 7'a.umniA.t 
w mdędrzyna.rooową uowiiwOść i 
i dobrą wolę, - w t&j chwili d-0-
1,mle_ będime u7Jllly@ł.omć sobie 
maozeinie poglą<Wwej lekejd, ja· 
ką dła śwJ~t,a są looy - Grurziji. 

Korzystając .z rew.ołucj.i :to­
syjsikieij, jęczący pod uciskiem 
<:airatJu ll!M'ód ~WIOilił się ~ 'dłu­
golet~ch pęt, „samookTM~ił,się" 
i stworzył pań.stwo, na. którego 
coole stanęli dem.ok.Ta:ci ,i sooja.li­
ś.ci: Ceretelli, Oroheidee, Zordain­
~a. N.iepOOJ.egłiość Gruz.ji w .d:ndu 
'J JOOda 1920 r. uznama 7JOIS'tała 
praez Roaję Sowjecltą, zaję.tą 
'WÓW!Wlfl w.ojiną z Polską ora.z -z 
, ,bi'lliłymi" generałami~ W s.tyez. 
niu r. 19211UUlały Gruz.ję wielkie 
im-Ol<l.ambwa, za nieill!i. - . resz,ta 
®u.r.Ołpy. Afe ta wiolność li zagwa­
:ra.n-towaiua międzynM'O<lowo ni..i­
ypod!ległóść bohaitersk:iegio · nairodu, 
"oka.zał~ się ry•chłio tylk() boles.ną 
fikcją i pięknem mairzeniem naj­
nl'3JChe1mlie.js~ych jego synów. 

Hordy SO'W'ioolcie, stojące wie­
rnie oo strn.ży tra-dycY'jne.:,Cr-o te­
•tamentu Ka,taJmyny RmpustMj, 
rtbyiwszy się innych trosk, j1uż dn. 
11 luteg-0 1921 r. za,lały Gruzję, 
we k:rwi utopiły, ogniem roisz· 
:ezyły jej samo<l:t1ielnooc palistwQ­
wą i poddały: nad'ód gruziński 
pod jaa"LilllO moskiewskiego żol­
druka i sowiookiego caekisty. 

Milc:zały wóweza-s rządy, u­
~naiją.ce zaledwie pairę ty~ ta 
mu 11iepodległooć GTlWji. z cy­
niezną obojętnością, p.rzypa..bryw-J. 
n-0 się TZezi-o:m i n.ik'Cl'Lemnoociom 
rowieokłm. :Uoorałowie, pqwyfi. 
-ści !i demokraci z ZaiohodRt nie 
zna.leźli w sobie dość mocnych 
i . slmtewnych słów obtmzenii1t na 
·widok sowiooki~-0 kita, za.ku­
:waiją,cego nairód gru7Jińslci w kaj­
dany stirasmej niew.oli. Mi.l&e 
były wszystkim miTate ha.ndłu 
z sawi~, nii. fos ,1jakiegoś 
~" maJeg-0 narodu. . . 

A gdy - w trzy lata później 
Gru'Dja, 'WQenzą.ca z.a.wsze, tak jaik 
Polska, że nupa.ść mioże ll34"ód 
wielki. zgi]iąć tyllw nikczemnv" . 
- chwy.ciła. za br.oń, by wypę­
d-Lić mo&kieyvską brurbiłirdę, -'- czy 
stanął w jej obronie, <Y1,y udzielił 
je p.omocy ktokolwiek · iz tych, 
któnzy obn'°6'1..ą, dziś po szerokim 
świecie fascynujące ha&ła wiecz­
nego pok'°'ju i powszechnego roz­
bmjeni a i' 

Leją się meki k111w1 w góra~h 
i dolilll..aich Kaukazu, jęczy lu-d 
gir:uziń~ki w SZ1ponaeh mOiSkiew· 
skiego sę.pa, - a tymc'LMam hu­
ma.nitaim·a Lig.a Narodów wiedzie 
sc,hola.s.tvC'Zille 'i!..'"'.·: .·y o słmva i 'aib­
straik-eije, zaś sprniwie Gruzji po·­
śiWiięea prup~erowe rezolu.cje, . któ­
re gillą b 0 l śladu i skiutku w ja­
lcichś taim komisjaieh i po.~omi­
ej.a.oh. Wielki refooma.tor świaita., 
rup.ootól J}a.-Oyfirhmu, p. Maie De-­
nald nie znajduje w kwes.tji W'Oj­
ny ;na Kaiuk~ie n.i.-c do .powri00.ze­
n.1a.. ~yżbv goduł się w swym 
umyśle demokr.a.ty z t~ że na-
110.cfom, pooiiooaiją,cyan większą i­
lość ba.gnetów i airmat, WiOloo po­
łY'ka.ć . nwrody mniejsze i słalbs-ze? 

Mię&y:narod0twe umaillie · i 
międizy.nasrQ<fowa cą>ieka. nie u­
chroańły i nie uchronią dmś bo­
b<>haiteirskieij, lee.z słabej w sto­
stmlru do ma.ter:jalnej &iły Sowie­
tów. Gruzji od sńra.s~nych, rozpa­
crz:.nycll doświadczeń. Roa.unW~­
my to, leipde:j niż kito inny; gdy 
w r. 1-920 Polska Z001jdowa.ła · się 
ID.llo &kraiju pFZapaśc.i kanniooo 
:i:iae z Zaichodlu, z kraju ,fpooyfi-

. a:.mu" głÓWlniie - dobrem.i ra.da-
mi ... 

. !Ale i dziś ipaimiętać mus.imy o 
t.eon, ie gdy w sąsieM;tw.ie ma, się 
- 'Wliilki, trzeba się _uWtioić w do­
brą bwję, nie zaś w pakty i trak-
taty. Rx. 

-
I 

,,NOWINY" 

z ligi Narodów. 
, ~ ' 

O pokoju w pokoju .. - Pomoc damy, lecz na papierze . . 
wajca jest, a kto go ukarze ? 

Wino-

LONDYN, 20. (PAT). B 
Ht'1ski Sipł'a.worroaiwca „Daiily Te­
leg:raiph" doo-OSi, że S0111dowanie 
O!Phld:i, :p.cl!CZyniooe ponoWillie pmez 
rąd niemiooki, wydało talk J)o­
myślny l'&ulit4Lt, ie nie ulega już 
wą:tip.liwośici, że gMnlJlet niemiecki 
p.oeta1wi W!Iliooek o pa-.zyijęcie go 
oo Ligi Na.rodó.w. Stpra.wozdaw­
ea sąd.tri, że Niemcy po swojem 
~pienilu do l.Jigi Narodów po­
&twwtią tam dw·a wni<>aki. Pier­
wszy będ'Zlie dQtyc~ył 11mveg10 po­
d?Aa.ł.u wszystlkfoh ma.nd-a.t-ów ko­
lcmjaJ.ny.eh, ta.k, aby Niemcv mo­
giły . ua.yskać . odpowiedni 11.td.ział 
W k<>J,on~acll eałeg·O ŚWiQił.ia, . 

brały uckiaił w wojnie świa.towej, I iw !{ltl'OOdmiocie prop<nycji uiytik.o­
a.by natychmiia&t otwomyły swo- wamfa fJioty aingiietlskiej. 
je archi'Wlll:Ill, celam ubjektywne- GENEWA, 20. (PAT). Kon­
~o .z.bad.amii.a winy wyibuehu woj- ferenc.ja. w sprniwie redukcji zbro­
ny. jeń odibęd!Lie się dopiero wówczas, 

GENEWA, 20. (PAT). Na gdy 15 państw, z któryeh 4 wcllo­
posied.zenieu komisji dl1Jlg.i0j de- d:zą w skład Rady Ligi„ uwa, że 
lega.t wfoski zaipowi~iłM że na;d.szedł właściwy ozas. 
rz.w()):ąii:t niertw~iie mięclzy;ia- GENEWA, 20. (PAT). Dele· 
rod<OIWą . kooferen.IC(Ję ok{)J_t1~~- ga.cj:a ehiń&m otmymMa. uehwa­
ną, n:a..iąicą. na. ~u ZIU~1etlle loną przez parlam-ent chlrum re­
wmelkii~h p.nz00i7lwd tamlłJących a.ioluoję, aiby pmedsię'W71ięła wsze! 
sitosuniltii handlowe. . kiie sta.rrunia w celu za.pe'Wllllienia 

LONDYN, 20. (PAT). „Dali- ChIDom utraiconego w rolm ze­
ly N{l!Ws" doo.osi, że Ma.c Don.a.Id sizłyun miejsca w R:ad"Zie LigU Na.­
uczyni w -dniu d<Zisiejsizyun dooio- :rooów. 
słe. oświiadcze.nie w sp:r.aw1ie sta- Rezolu.0ja mznam.a w lrońeu, 

Drugi w111iQSek ni001iec.kd we- .no:w.i.Sika :rv.ądu bry1tyjsikiegio w że j&że1i Omny nie otlr!z~ją 
~wie .Prawdopodobnie . Ligę N~N-1 kwestji roobriojeniia. miejsca w Radzie Ligi, to wystą-
dów, ruby wyeitooowa&a z,a;pr.osze- Pa-emjer, ulamiem dizieil!Uika, pią zu.pełnie z Ligi Nairodów. 
nie dl() wezy&tkioh pań~tiw, które udizie1i decydującyich wyJMnień iWnie6.iooa na <kie&ieje~ 

posieckeoiu J;.igi. pnea: deieg-tf 
chińeq proip,ooyoja.~ ' ~ 
preir'1.lllania. OMnom nie&t.ałego 
maejsoa, w Ra,drnie Liga, wstała. 
odesła.oo. oo komisji di-a {)(>ląd· 
ku d:zieooego. 

GENJ!)W A, 20. (i>iĄ.T). W W. •yd! kołach mamooklicli ror.e. 
8'llłla. aię ~ że w kOOeu 
rpmy,w.łego tygodnia. Niemey--·J>Ó­
stawią koodydatm,ę na cmlooka 
Ligi Nairodóiw. . 

GENEWA, 20. (P:AT). K'OO!.i­
&ja polityami& me :prriyjęła żadnej 
rewluoji w sprMrie Grnw:lji, lee.z 
Be.iślejszy lromitet lrom.isji wydał 
opioję, alby pańsłiwa., które ~­
ły zwrówno R<ieję Sowieeką, j&k 
i Gru!Dję, mogły pmy<C1Lymić się z 
pożytkiem ® -~~- kwi­
~ -

„Synowie nieba" drą się za warkocze al WafDIJJ. 
- . ·. · ,,,.... . „ l ... 

; 

A~~lja, Amęryka i Japonja chcą pomoc 
· biednym chińczykom„. ogniem I mleczem. 

LONDYN, 20. (PAT). · Dono­
szą .. z · Sr..ainghaju, że wali.ki toozą 
się w da&yan . ciągu. W nocy o.d­
diZliały · Lu-J•ung-Hs:iaiuga st.<twiały 
wieMti opór. Dzdsia:j w pobu.dnie 
nie . d~loonamo ~g<l'Lie przerwy 
frootu, poniewM Czekjan~u nie 
otnym~ł pooiłków. Wu-Pei-Fu 

twiood.zi, że w Ma.nai.mji rz.n'3ljdu- Wl\1-Pei-:Fu obiecuje otoozyć o­
je się ltlucrz do oiprunowania. sytu- pieką. 
aicji !i nosi się z zamiirurem pil1Zygo- LONDYN, 20. (PAT). · Dono­
·t01wamfa, wie-1k.iej &kspedyoji, do szą z Pekiioo, że wojska Tsa.ng­
któ1·ej weszłiliby flota poiwie!JrZIIla, Tuu-Lina. koo.tynuują mant n& 

·z.34Jewruiaij~~, że bę&Me silę staa'ał, Peikii.n. . 
by ~ięwzięcfo to nrurariiło na. · LONDYN, 20. (PAT). „Ti­
nrinimum strrut maiterjaJJnyoh ob- mes" d001osi z TiO'kio: Gabinet ja­
Cckraj<>Wców, których wteresy poński zastaa:ia.w:ia.ł się nad eyt.u-

------------------~ 

Wystawą . rurecka nie Za!/IOdła Pieka~ze warszawscy prZY$łl)PU 
. polskich przemysłowcow. ją · da pracy" · --

TranzakcJe zawierano głównie na maszyny rolnicze 
I Clt:tkle. 

KONSTANTYNOPOL, 20. 9. inine tra..nzaikeje w :totku. Pntsa 
(PAT). Zainteresowa.n;v wy.:ita- miejscowa jest przychylnie uspo­
wą p.ol&ką ~asta oorM bardziej sobfoiną. Szereg firm zakłada na 
z k&idyan daliem. Zna.ca.na część miejsc-u stałe przedsfaw:ieielstwa. 
ek6poolaitów :ror.sprzeda1J1a zosta- Dzienna f.rekweooja wynosi kilka 
ła d·llZ w ·pierwszych dniach. Fir- rtysięcy osób. Na bainkiecie, wy-. 
my polskie (jj:,mymały duże zamó- danym w dmu !4 bm. p.t"Zez ture­
wfonia wri~e z działu ma- cką 17.bę hamdlową,, byro obee­
szyn, ciężkich i rolniczych oraz nyeh 50 polskich ;przemysłowców 
prla.teru, ·SfhCWtek i t. p. Dokooa- I i dziennikarzy. · 
11'0 ~ereg po.wa.mych tradlzakcyj, 

Sanacja-przemysłu wojskowego. 
WARSZAW A, 20. (PAT). , Dn. kłady amuni-0ji aritylerY'jsiciej i 

20 wrze&nia rb. mm:ister spraw karabin-owej. Wiizy.ta ta stoi w 
w-0j~owych . gen. W. Sik-orski w izwią,zk.u z p1amem aik:cj!i w z.akre­
·towany6twie szefa administracji ·sie _ pml!lll~u 'w()ljskorwego, która 
gen. MajewBkiego, azefa korpwiu w na.j.bliższych · dn~ach zostanie 
k-Ont.rolerów gen. Górookiego oraz na oowo podjęta. Zaikłady te by-
s-iefa depwrtaanentu fil-go gen. ły brud-a.ne ze sta.nO!Wi.ska oolow.o­

Płaiwskiego · zwdedził zakłady a- śei urzą,Clzeń technicznych oo-az 
mun.iicy~ne „Pocisk" na Praidize i 06:wzęc1ności, vwdązanych z sa.na-
w · Rembertowie. Zw.iedoonQ za- cją sik'3J'!bu. · 

Niemey .„nie przesiadują" robot­
. · - nlk6w polskich. 

BERLIN, 20. ('PAT). W.olff maoo-Wem wyda;laniu i prze.śla­
zaq>irriooza na podsta.ww wfado- dowooiru. robotników podskich w 
moślci z mfa.rodaijnyeh źródeł d'O- zagłębiu Ruhry. 
nies:ieniu · po1slcicll 'dzien.mków o 

Poż!gnanie posła polskiego. ł 
BRUKSELA, 20. (PAT). O- poozem odbył się na cześć pań­

pU6oomjący swe -sita.nowisko p<>- stwa So.bański~h obiad w gir.oo.ie 
seł'~ński był p:nzyjęty na po- l'loclmny bólewsk:iej. 
żeg.namej aiudjen<0ji przez k.róla, 

Cło z Importu na rachunek 
odszkodowań .. 

Nareszc1e. Jul czas naJwylszy I 
W .ABSZAW A, 20. (PAT). Dn. 

20 wra:eśarl& :rb. w mfnisteret.wie 
pmey. i <J!Pi&ki społecznej pod 
prrz;eJWOOnicmvem głÓWillegio in­
spektxl!·a pracy p. Klott.a odbyro. 
się posiedzenie pmedsta.wroieli 
orgrun.izaieyj roootniezyeh i wła­
śeiieieli pielmri w epra:wie łkwi-

daoji ~od dwueh t~ 
dni bM.ł'.oboeia 'W'. · pmemyśłe pie­
lw81dm. 

Po dłuSej dyskusji 118ł&l<m<> 
1AU!lady, które etAmorwią pod&ta:wę 
dl& zaikońeuini& od pplliedr&ialk11 
beaWocia. 

Mit:dzynarodowa Robotnicza 
kasa ubezpieczeń. 

PARYŻ, 20. (PAT). Doooszą dq>~ Niemiec do IJgł 
tu z Londynu, że k<>ngres demo- Nuadó.w i~ mdędr&ynar­
kra;tyeZllly dła spraw p.okoju, pny- rodowej kasy dila u.bezpjeczenia. 
jął rez:olucję, zalooa.jącą utrzyma.- przeciw Jdęs.kom; ~ cbankterzo. 
nfo 8-godlzinllego dnia ~' powezoohnym. 

Rząd Niemiec oddaje koleje ; 
prywatnemu towarzystwu. 

BERLIN, 20. (PAT) . . Wedłlug 

1

, nie~ . oddane beą><>średnkl 
doniesienia ~Y w crtasie roko- niemiookiieqnu towamystiwu dla 
w.a.ft między przedstruwiei&la.mi kolei ;pań6łlwowycli, lecz na.jiprzód 
k:olm Rzeszy a 7&'ądem kolejo- t. 'llW. k<JIIIŚltet'OrWi org~ne­
:wym na terena.eh okupowanych mu, kitócy w ąigu 6 twodm p.rrte 
ustal-oo.o, że koleje pańsłlworwe kalie ~et-o~ 

MasonerJa contra Mussollnl. 
BERLIN, 20. 0PAT). Dzd~. , &tiry ~w eprniwie ~ 

n&i d-O!Il()S?.ą z R-iymu, że wielki ni& berhmego p~ ~ 
Jtlli.sW.-z włoo:kiej loży masoMkiej lóż. 
wystos·~ do Mius&olinieg1<> o- · 

Strejk rob/otnik6w portowych 
w Gdańsku trwa. 

GDilS.K, 20. (PAT). Ro-1 C1}ę w ~'Wie maiobków, ~ 
bo<tmcy por.fiowi olbrzymią więk- tek azego stl'E!)k taiwa da.łaj. . . „ .... 

sroś>eią. gł<>Sów odmiciili ~- ' 

Hindenburg ·w Zoppotach. 
PARYŻ, 20. (PAT). Dzien- , ści 26 procenJt n.a. itowa.ry, ilm.p-01"- GDAŃSK, 20. (PAT). M&r· był do Soppot; gdzie g-0 p&Witał 

~ umędQwy ogł&Sl'TAL dekret, towane z Niemi.oo. Sumy, osią- ~ek Hindenbwg w powrotin.ej genemhty kooeuil i!lłemirii lNk· 
~ąicy ~ dniem 1 paż- gmięte z tycll opillat, pirizelam~ będą d:rodrie z uroozystboścl wsohiodnio- . sen. Offojal.uego ~ g 
dziemik& oph;iy1 ceJn~ "Il wyisok<0- ne raichoo.ek ~. . . ~' iw; dniu dr&isie~ ~ n.1!111 D.io b:J.it. ... · · 
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Spo Prz~bYiłBk p ·1Skiei sztuki · w łaildz· w 
ie. 

• Społlrn i ~ię 1 wtedy, ki y 
11ę najmnio1 tego apodzie..vali. 
Był to diie1'i gl'udruo y. 

dni eh zostanie otwarły. Chcę wied,;ieć, dlaczego zer­
wałaś tak nagle nasz stosunek, 
mam chyba· przeciei prawo do Prace około ukończenia szego malarstwa. Poza tem I telegraficzną. Otwareła ,jef na· 

poznalłia prawdy. Czy dlatego, wnętrza nowej łrali wystawo- znakoiliitym wyrazem nowego leży spodziewać się już w prJyr 

te byłem biedny i nie miałem wej dobiegają końca, tak że kierunku w ntuce jest obej- &złym tygodniu. Posiadacze 

dość pienl~dzy aby się móc z otwarcie inauguracyjnej wy- Ią!ljąca 27 najnowszych prac rocznych kart w1te;pu do Miej­

tobł\ ożenić? stawy, obejmującej okoł~ 400 zbiorowa wystawa Władysława 1kiej Gale1ji korzystaf będ4 z 

Nagłe gał~xie drzew ryso­
wały •if) •sarnemi linjami. Za­
padająey szary zmierzch i sino 
mleczna mgła nadawały wszy­
stkiemu jakieś nierzeczywiste 
nieistotne .kattalty. ' 

Gło1 jego zabrzmiał gryz,cą dzieł nastąpi z koócem przy- Skoczylasa. Przepiękne kartony ,koncertów oraz z czytelni ar· 

goryczą. szłego tygodnia. poematu . „Beniowski" - tystycznej bezpłatnie. z docho-

Małe białe płatki spadłily 
kiedy ''niekiedy s nieba i na 
rosmitkłych drogt1eh miejskiege 
pilll'Ji:U zamieniały lię W Cll'rną, 
lepkt nicość. 

- Gdybyś mnie była na- Otwarta już w dotyehczaso- Odzki.ego . artysty Ksawerego dów koncertów radjowych pew-

puwd') kochała, • byłabyś na wem, odświeżonem pomieszcze- Koźm1ńsk1ego oraz 10 wytwor- ną część przeznaczył Zarząd 

mnie •zekała. niu wystawa mistrzów malar• oych akllfarel, przedstawiają- Galerji na fundusz dla najbied· 

Czy ci nie żal, ie:ś poślubi- stwa polskiego z arcydzieł.ami oych zabytki architektoniczne niejszych m. Łodzi. 

ła tego bezduszneg9 grubasa? J. Matejki, J. Brandta, J. i W. Warszawy i Krakowa nadesłał Wystawę obecłiie zwiildzać 

Nagle spojneli sobie oko 
• •ko. / Bądź s1czer~. Je•teś z ni• na- Kossaka, Wierusza Kowalskie- Adam Wolmar. mbżna od godz. to rano do 8 

prawdt; 1ze1ęśliwa? go, Lessera, Simmlera, Streitta, Zarząd Miejskiej Galerji po- wlecz., ' 1aś z dniem wprowa- , 

Obojt ich przebiegł, jakby 
· lodowaty dN11ez pr.erażenia. 
Nłe odezwali ti~ ani iłowa. 
Stanęło pomiodly niemi mil­
nenie, •itżki~ ołowiane mil­
ezenie, nigdy niewypowiedzia­
aych a tak cłfsłJeh i d~cal\­
•yoh myśli. 

Bezradnie patrzyła w jego Sietrzeńcewicza oraz M. Tręba-

1 
c;e.ynił już starania, aby w naj- dzenia oświetlenia w parka _ 

twarz. I cza daje możnoś~ zapoinanla · bliższych dniach otworzyć ezas otwarcia" będzie priedłu-

PoH ci to? Cr;y musisz ko- się ze świetną przeszłością na· plerwazą w Łodzi atację radjo- żony. 

nieeznie wi6dzieć? - · 11,aew:&a 
I ciszej do.kończyła: 
- C17 się nie domyślasż? 
Drgnął. Spojrztli Hbie w Ruch budowlany.·w ·todzi. 

Kobieta picwsza Wykonała 
takiś ruoo.. idawało się, że 
Jak spłe>szone zwierz~ skryje 
sit w &~atwint przed naiłem 
niebtzpiecseństwem. 

Uprzedził ją. Ręka jego 
. )K>dmosła się mechaniunie do 
•apelusza. Priemówił, ale nie 
był to jego głos, przynajmniej 
tak mu •i~ :zdawało. 

.._ Czy pani mnie po· 
snaie? 

I wtedy lody zostały zła­
mane. 

Po d•llkatn7ch policakaeh 
pr•„un~ tię ciłń rlllllleńca a 
na rótowe usta wybierł sztuez­
ą, przymuaowy uśmfeeh. I 
hnmiało to prawie naturalneill 
sdziwieniem, gdy odparła: 

- A•h, wite to pan. 
Odkaazln~ł tak, jak •ił) to 

robi, gd7 człowiek pragńie w 
e;:1tatniej chwil i uporz,dk:ować 

d?wa? któr. maj4 być .wypo­
l!r iediuane. Ale one • terwały 
11111 si~ rwałtowoie z warg. 

- f'oco ta komedja? Czyż 

uie znamy si aż zau11dte>. au-
1.ir&t:? . 

Kobieta otuliła sit mocniej 
ewo.tom ciężkaem futr m i 
« '' Cł\C zyskać nil cza.s~e, wier­
,, la k •11 ·~m zgr, bnce,ro łr.tew1-

h," dzatr~.; w oiolaisLyw, wll­
głltłlyłh g.. tmc1e. 

J doocaśnie w,Pł)wieflział1t 
spokojnie: · . 

- Mueimy pógrzebać to, co 
było. Nie ~dziem1 o tem mó· 
wili jut. To za11adto boli. 

- Dlaćzego nie chee1z mi 
powitdzitć prawdy? Czyiby­
śmy 1io sobie stali tak obey, 
ie niemożliwe jest jakiekolwiek 
miQCłq 11ami porozumienie? Nie 
ehct dłniej być igraszkfl drę· 
ClfłC7Ch myśli. 

- Com ti lHlynil, łeś bez 
jednego słowa wyjaśnienia , wy­
uła u &4Ż za tego bogtttgo 
kołtuna? ' 

Kobieta eąni linowa taki 
rach, jakby chciała uciekać\ 
ale 1ilna mt8ka dłoń w skórza­
nej, brunatnej rtkawiczee, ·opi•­
ra ię mocno na jej ramieniu. 

. WRCU\W OLSZEWSKI. 

11namaw111 
·hlatarJa. 

Nowela, 

o~zy. Cicho teraz było aupeł­

me w parku, porrążonym w 
t.inlny zmierzch. 

Małe białe płatki poczęły o­
padać gęściei, jakby pragn,c 
C>lłonić bialll mi~kk' opończą 
·kałde głośne słowo, które tych 
dwoj• ludzi jeszcze ze sobą za­
mienić mofło. 

U1ta ja1nowło1ej bladt ko­
biety drgaj, boleśnie. W ciłka 
męiczyźnie do rfki miły pa­
kiecik. 

- Weź to, weź i bądź 
zdrów„. • 

Zanim zdążył odpowiedzieć, 
znikn~a mu w ainej mgle. 

Chwilt stał jeszcze bez r•­
ehu i apoghldał w przestrze6. 
Potem •pojrzeni6 jtgo padło na 
mały pakuaeeztk, który trzy­
mał w r~ku. z lekkim szele­
st•• upadł na iiemię papier 
opakowania„. 

Wysoki, barez71ty m~c1yz­
na załkał jak małe dziecko, wi­
zząc part maleńkich trzewict­
ków diiecięcych z włóc:i;ki. 

Jan Wrzos. 

IDZIEMY. 

Idziemy w wZetrze pochyleni, 
Idziemy cisi pnez manowiec, 
P~rlhl rozsuuLych ws.ię.tzie cieni 
JaĄ z gór do domu kierdel owiec. 
Jak,iś tam dzwonek z przodu 

(brzęczy, 

Jak.iś tam pa&tucb z tyłu nuci .•• 
Idzitmy 'Lzięb!f, nieobuci.„ 
- łłej! A daleko jeEw.eze.„ po-

(wleck! 
- Czyli daleko, czy też blisko 
Djabll tam wiedzą, nuć frasunek, 
W sza!lcle gdzieś musi być ogillsko 

. I dla czł<?wieka poczęstunek! 
Wezakie wracamy-ku domowi, 
W S'Lakże nas pewnie dzwonek 

[wiedzie.„ 
Spytaj pastuełia, niechaj powie, 
LułJ tego spytaj, co 'na przedzie! 
Idziemy w wietrze pochyleni, 
śnłeg nas drzemiących ze snu . 

[eucł, 

Manowcem świata pośród cleni„. 
Po ostrych ściernłach, nie obuci.„ 

Franciszek Mirandola. 

Obecnie zamek stal 1>,u.sty. 
Czę.ść jego legła w gruza.c·h, ja.k 
posady Maurów, oboonie bezro­
botnych, część jednak z wie.lk:~ 
~alą. em.pkową. w sitylu roncs:w­
sawym nr trepu:blr1k.i, dumnie ster­
czał& n.a. wY5'0'lclej .ska.le z Tm 
D.iiaholia., :uoohowad'a się wooledean 
a.oibne, nie wbRa, hałm!ów alni tez 
mepn~wioitośd. , 

Sa.ma. sika.la, na któr&j s1wc1Ly­
wał iamek, bY'fa równi.e-t świe­

tnie piołoWna na. obie ł0ipatki 
pme'b n-a.t1urę, k·tóra. UC1Zyniła. ją 

niećl;ootępną., d7li:ką. Nic d~~wne_­

g<>! N.a.bura sta.je się drugiem 
pnz~CfLaljen;iem w PT"Leciiwi.eń­

stwde do naidiz.ieii, która jast tylko 
matką głupich ... 

.Okina zamlm wychodfilły ' me 
1Mrize, nie byłio w teru. jedna;k 
me stra&milg.O, pollłiew~ wyclw­
drzJiły ooe juri od 2 setek lalt, lłi­

gdy jedna.k wpełlnie nie wyszły. 

M.onze kłębiło się p.od stiopanni 
skały, na której &ta.ł z.amak, pta­
~wy, solidm.y zaimek, truk do­
bry jak cuhaJt-Owy. zbud1<>wa.ny: 
przez ra.UJbr~tterów prted prr.e­
nłio 200 laitYi na postrach pira­
tooi. tego m-01raa., które, jak wia­
domo, jest ~.akie i głębokie, na 
postmch boodioon książęcym, włó· 
czą.cym si~ pó m,}u i ściągają­

cym z loonycli ry.eer:zy -~ -- ..• aę 
o~ p.oda.tek obrobowy, w chwi­
~h za6 waj;n.y - . na postraeh 
~im, wszy8tkim, wszyst· 
Jdiu.- . 

A mOll'IZe jest, ,}alk, wiemy, s-ze­
· nosiło0 ndezwykłe poo111ry oharak­
ter pisma, a .k:oiłysadle by!ło0 d<> snu 
szumem moirza shme.g-o z p C>'woou 
obecnooei w niem śledzi. 

A moie jest, ja& w:iemy, sze­
rolcie i glęb<>:lcie. 

Był chlodiny pari.dziernitk.-owy 
poranek. Okiua gah1netu '.Uann:ko­
wegio wyohod"llijy wciąiż jooz.c.ze 

, 

I . 
Kto i co buduje? 

·Aawmia.Jne Sitos.oo.ki miesaka­
nioiw.e 'Wlpłynęły; ,taJk demorad.irLują· 

co tOO !IJ'ryrwaitną mwjaitywę budQ­
wJamą,, iż przez okrągłe 1 O lat nie 
budowano pra\Yie zupełnie. 

na U!lwńC1Zenłu i pomieści wsrz.yst­
lcie biU<ria., m1e.sz~ące 11ię otboon.ie 
pmy uil. P intrkowsklilej 36 (Jewyv 
~ d eale . p.). 

Na itiaik:1im tle mmi się e mj­
~ urmainiam OO!n<>Sić się 
tyic:h, ~~y nie crzeJk'!l;jąc na ,,le­
!PS'OO ~y" zorganizowali się w 
mieszkaniowe stowarzysz. spół­

dzielcze z wiarą w powodzenie 
poczyna.li swych przystąpłll do 
rzueanła fundamentów pod wła­
sne słedz:i'1. 

P<>&1Ja4-nmY. ~ 7-elbrać infor­
macje oo do wa:jd'll'ją.c.Wh się w 
h~ oowiyp.h gma.oli6w w Lo­
<11Ą 

Pny AI. KośduQki 69 wyn1-

sta gmach dla Oddziału Lódzkłe­
go Bank.u dla Handl,µ ł Pnett1y· 
słu w Warsza~e, budowany na 
wzór Banku Handlowego w Ło­

dzi, róg 6-go Sierpnia i Alei Ko­
ściuszki. 

w p11Zyszlym miesią.oo do fron­
to<wiej ciz.ęścii pi-.ze~iooa ZOC5t&­

nie lnwhalt6rja i ga.bilnet dył"elkto­
ra, a. poZA:J1Stała. eiQać gma.cJiu wy­
końca..ooa ~i.e w pn.ymłym 
rotk:u, uw~jąe ·tero sa.mooi lo­
kai mjm.-Oiwalny prz-y uł. Pl-Oltirko­
WE!lkaej 90, kJtóry oddant, będmie 
na. celie ~iQWe. 

Gmach budowany jest spoeo­
bem ppoda.rcqim p~y, ~wtpół­

uddale architekta D. Langego i 
przdsiębiorstwa budowlanego· 
Brautigam i Matejko. 

P.11Zy, ul. W ól~zaińskiej 23; p. 
M.. Hoehs 0tewno1Wa buduje 
gmaeih 5-,piętr<l!W!y1 m avkołę, 7.IDalj 
dująicą. się obec-nie w są.si.oomm 

l:n1dymku, !kltóry l'Ó'Wllli~ ~ 
ny, ~e i oddany na mielSz­
kame. 

Mi~ynairo~owe T wo ~­
poo.-tów i Zegllu.gi ~. Mro .. ~ł­
w Lodzi buduje wliaan.y ~eh 
pnzy U!l. W ól~mńskiej 17, p&e­

. zruoorony na $kladiy ~ biiuJra. 
P.raiwidlziwy pa.?Myk ten ~ 

Kurja Biskupia wmoei w stylu 
gotyckim pach przy 111. Ke. Sko 
rupkł Nr. 1. 

Gmaeh ten przeZtD®w1J1y jest 
na mdankiwrwu db d'll.eho-W!ll~h 
i biltlm ftda admmisliraoji łroooooła. 
St.~ 

. Okamłośeiią &wą i s.tydl6Ill 
~ g'illl'$'h ten P,OIWIS'LOOhiną. u-
wagę. . 

Na Pkwu. W<l4:oo8oi odbyJwai się 
najd)bud'O!wai M~ !i rorLJbu®­
wa ~ Mde;skiej \Pl'TZetL !PttLOOmę 
~ ~ budo!wl~-yOO K. 
'.M~i~ 
M~~ ~ ooi}loo­

wamie priz~ maglistrait mai.ją być 

ooęśpi<Ywio z;wO'lhoniilOne, 81 biwm 
tam się mieeze'Zące pneni6!00ne 
wt:::- ie do now<>ł:ru.dowa:ooj ozę­

śoi (o iłe &ię me r.arwaloi). 
Tow. Dobroe'ZVIIlM ,;Llinas-

Teatr PJl1lskl. 
Dziś w niedr.ielę o O'OOZ, 3,15 

po wiżonyeh eena.cll „Rooia.nty­
ClllD& noc", sen.saeyrjne. Lm1ooja. 
p:rrred~a1wfa1ją.ea. rocrna.11ty.C1We 
ptu.eżycie PlldllD.Y z n3(jlepszeg.o 
rowa.rizystwa w ~ jednej n-0-
cy, spędrzooej w pod.ej.w.ia.nyim ho­
teliku. 

;wieowrem do.wcipm. łrome­

dja Beninet.a „Kłopoty: Gen}uSUAl." 
- h~ja f~ycma o ma.la.­
mu, którag-0 wszyooy uwaiają. z:a 
jego włas:n6gl<> srużąceg-0. 

We W1łiorek pierWS1Le w· sez.o­
nie p~edstawd.enie dla ZllTL~eń 
po eenooh ~Wilyieh „Romanty­
czna. noc". 

W śrooę ~i na a.BwL 
„Galgainek", komedlja Nicoon:ne­

gio. Obsadę stanowią. panie Jrur­
k~wska, Rozw·adowdQWwa, Wer-

, lllis~ i p.amowie Fa.bi.sia.k, Kli­
szewski, K-0m01mieki, N~o.w-

ski i Wybrrulski. ' 
Re-Lyseruje p. Nowu•o;ws:k.i. 

Teatr Popularny. 
Dzii w niedzielt o godzini& 

3·30 po poł. i 8·16 wiec1. cie­
S2'C• się olbrzymim powodze­
niem barwna aztuka ludowa 
ie śpiewami i tańcami „Chata 
za wsią" J. I. Kraazewskiego. 

Dziś kasa cz7nna od godz. 
10-ej rano bez przerwy - w te­
atrze. 

Czytajcie 
,, N O Ml Y'' 

- v 

' . ' ., "'"""' ... 

na mórri.e, OipOOll'.llieniooa 'bla.Sika.mi 
jes.ieDIIle.go stońoo, na fale ig.ra.ją­

ce i wnumdące, bi.ją.ee o brzeg bez 
róinrucy wyooa.nia.. 

W głf3bi giaibi!n9tiu I>NY diużem 
biuł"ku 'PlfWrobiOlllym z umywalni, 
sieduAM młlody wioohra;bia. St. E­
tien rw okr:opnym nastroju i 'unię­

tej piżamie . 
~ jego opait'lta. byia. O Tę• 

ce, a:ęce o biurkio, biUll"ko o p-odJ:<>­
f!ę, poidloga o :w.i~a muru, 
mur o ~damoot, ten ostatni zaś 
o &kalę, pnyll~jąieą beąiośre­

dnło d-0 mcmr.a, które cLnfa tego 
było &toń!S're nńż ~le, gdyi o-

się w Jl!iem i·ówmioo ulikii, ma.k.re­
le ii. rolmop8y. 

A moo-ze j~t, jak wiadl()llno, 
sv.er-0-kiie i głębotkiie. 

iWioolwabi.a znaJdowa.ł się na 
f.otelu ii pod wrażeniem. Pmeśla­

dO'W'aL<\ gio Jaika.ś ta.j001.nJi'CUJa myśl, 
jedna :z ityich idee fixe, które ©MU· 

is7Allły prrz.OOków j~-0 do podej­
moiwallli.a. wyiprruw krzyżowyeh i 
włócrzikowych, do wy1ulljdowainin 
prochu, d-0 OOkiry\va.nht Ameryki , 

'tak ~tą ~t.W.eg.<> pMy ÓIWC.ZC­

sny.m .k :1rsie dole1ra. 
J.uż o.d 2 gioidaJin 7.lladdował 

się wdicebrabia. pod tam samem 
silhem Wlmlieniem, które rosło z 
ka.1Jdą chwilą jegio koo t,emplaejL 
WieehrrubRa myśfaił. •• 

Jego :mOOg prooo~, tętna 

biiły, krew , żyiw.o ud~ła. w puls, 
lttóry ostatntio mmru spadł o kH­
kadaii~iąt ptm.któw, a bEYlkairny 
wruiok bł~OO: po ~u, w któ­
rem oboonie Z,n~jd'()Wiaiły jut roSQ­
sie, ostrygi, ka.wii'OO' i bomacy' w 
ma1jooeue. 

A mmze j~t, jaik wiiaid.1omo, 
szerooe i głęboikii.1': 

Na niebie błysnęło południe. 

~1ił je złoty woo Feba.i który 
nieWlidoowie Uł\iechad: z d-OCZepio­
nym wioeem Dvzymad:y. D.owci­
p.ne sŁońce r'Zuciłlo na. błysoozącą 
wiodę seillki i mi:l~Mdy złotych pol­
&kich bklsków, wki'adaibo się po 

i ·1lr.zeri a1(lamasmk01We portjery do 

I ~-&tu, i kładło św.iecąoomi 
I plamami u stóp wicehrabiego, jak 

I wIBrny J)ie.-: . który s.a.m tr,a,wy nie 
7Jj.e, ~le . ni c ; · ·zw? li również inne-

mu jej rtUSeyć. , • 
A hrabia myśW. . 
Nagle pmestał myśleć. 

N Erua"a6too:i.'C7Jllym :raJJchem z,a -

dzWIOID!ił, n~wsrzv g.urnik oo 
spoidmi, i zrum.Mlł w ome:lciwa:niu. 

P!O chwili leklko ~o w 
aiłalTll!lW/Jkową. po.rtjerę. 

- „ W ejśe:i.& s:urowio. ~ 
:nOOne c:Ma nienaileżąiey.eh do !bu:d'o­
wy! WTT;aiS:ną.ł hroibia. 

- To j.a, Mia.rja.. kam.ar.dy.ner! 
- Proszę mi pi'eyllieść masę 

pa.pieru! ~ wicehrabia.. 
- Pillipfor wis.i na i.wyJd em 

miejsc.u, tr1Zooi~ drzwi na lew-0 z 
kiury:t.MTUL, jaśnie palilie, bl"'1.ltłlłała 

odnowiedź kooleird'VlJl era.. 
- PIOOSzę mi prZynieOO W> ty­

sięcy cyrr. prupieru oo pisamii&, po­
wt~ył wieehrnibia >z przycwkiem 
w ręiOO. 

- Służę ja.śnie pa.nu, brrtm:mł 
uJdoo za iportljerą. Zia chwHę 

przyill.i.osę! 
Rzecz,ywiiście po chwrn kamer· 

dytMr MM!j.a wn:liósł na m.afoj 
mooe sto tysięcy ryu. papioou i • 
ro.żył g'? w ką.cie brnrk&. 



„.N O W I N Y" Str. ·o. 

z doli i .niedoli rz atujących. 
Pomoc dln bezrobntnel 11telluenc1t 

Na posiedzeniu Magistratu 
w dn. 19 b. m. rozpatrywauo 
memorjały Stow. Handlowców 
Polskich oraz Międzyzwi1tzk°" 
wej Komisji Pracowniczej w 
aprawie pomocy dla bezrobot­
nej intęligencji, w rezultacie 
dyskusji, jaka się w , tej spra­
wie wywiązała, postanowiono: 
1) wyatąpić do Województwa 
o zwołanie konferencji współ• 

nej z udziałem delegatów 
zwlllzk6w lnleligencji pracu­
Jł\ceJ, przedatawioieli Woje­
wództwa I Magistratu; 2) po­
lecić Wydziałowi Opieki Spo· 
łecznej · opracowanie projektu 
realnej pomocy dla bezrobot­
nej inteligencji; 3) poraszyć 
t~ sprawę na konferencji z 
posłami · sejmowymi, która od­
będzie się w najkrótszym czasie. 

~ -Chrześciialiski Zwl•zek przeciwko przyJęuiu 
przez 1. K. Poznańskiego niezwłązKowynh 

robotnillów obcokraJawców. 
(Pa.p.) W diniu WC@OiMl~ym 

~yłio się o god'Z. 7 w.i~ 
:w aru1i Domu Luidl().wegó, pmy ul. 
Pnepul 34 u.ebl'lalD!iie delegatów 
w poOO:roów Olumeścij~ego 
~1.Jku ZalWTOłd'OfWeg<> Pmemy­
~ WWkatllSteg-0. 

. Na. 2:elbramiiu tam poooozegól-
tni delegaci składaili spr~e 
iz ~ości swej n:a teroode fa­
bryk, poo~em portIBwoo sprawę 

angażowania prz.ez firmę I. K. 
Pozna6ski robotników - obcokra­
jowców - roejao, którzy według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
nie należą do żadnych Zwią:dców 
robotniczych. 

W kiońcu ipoeta001Wi0010 f!tpl'a­
wy Kmsy Chroo:ych omó'Wlić na n:a­
Sit~ym eebraoi:u delegatów 
ZW!i.ąwku. 

„ 

Felczerzy się organizują. 
Jak już donosiliśmy, odbyło 

się ogólne zebranie nowego 
klasowego związku felczerów, 
na którem po1tanowiono za­
wiadomić Kasę Chorych i Ma­
gistrat, że nowy związek in­
terwenjować b~dzie w spra· 
wach dotyczących felczerów. 

W związku z tern zwróciła 
się wczoraj delegacja nowego 
zwiflzku do naczelnego lekarza 
Kasy Chorych, składającą się z 
przewodnic „ą,c~go związku p. 
Walczaka i sekretarza o k . . z. 

z p. Łatkowskiego i oświad· 
czyła, że nowozorganizowa· 
ny związek liczy już około 
70 członków i będzie wy­
stępował samodzielnie w 
sprawach tyczących się jego 
członków. 

Związek stać będzie nasta­
nowisku pracy dla dobra Ka­
sy Chorych, jak: i swych człon­
ków. Dalej delegacja wskazała, 
że do utworzenia klasowego 
związku felczerów skłoniły 
ich złe stosunki, panujące 

w poprzednim związku, za 
którego pośrednictwem wy· 
dalano z kasy chorych I Ma· 
gistratu felczerów, a pnyj· 
mowano · innych, protego w a· 
nych. 

W odpowiedzi na to dr. 
Kłuszyński oświadczył, że przyj· 
muje to do wiadomości i prosił 
o piśmienne zawiadomienie o 
zalegalizowaniu nowego zwił\Z• 
ku. (bip). . 

O przyśpieszenie sprow sqdowvch na Ile kryzysu. 
(Bi\p.) Pode.w s oboonaj stag- W jwiązku z tem sekretarz &.il pama. prez;esru, by ws~ 

naicji w proomyiśle iwł61kll:enniozym okręgowej komisji związków za- 'Sipraiwy, tego rodzaju pr?Jeik.atLy-
ooraiz cizęściej się zdar z.a., ii :prrre- wodowych p. Latkowski zwrócił wam.ie sądl()łlll przez ~a.t 
mys.łioiwcy zamykają fabryki bez się onegdaj do prezesa sądu okrę ~y, rozpatrywane były w pier­
dwutygodniowego wymówienia, gowego p. Kamieńskiego, które- wazym Nędzie bez :względu na 
lub też bez wymówienia zaprowa mu wskazał, iż robotnicy bardw wokandę. 
dzają nowe warunki pracy i pła- często cierpią nad tem, iż sprawy ~ odfPorwdeidl74 m to, p. pre­
cy powodując ostre zatargi. ich w sądach przeciwko pnemy- z;es sądu ośwU.adXl!Zyl, iż wyda od-

Roibofvn.icy w iporwyżis.zyieh wy- słowcom rozpatrywane są dopie- po.wiednie pofocooie a1by a,pr31wy 
~h zgłamoają u1.rtaJeni.ie za r? po ~lku mi~iąc~h, a '! ~ę- mi~ ip.r~~ a. robotm-

. pśredmictiwem z1 .'ią;Yik-)w z.a~:rodo I u:yczasie rotlZllly icl. i unue.raJą kami l"OłZi.Pa.lirytwaai-e były D3.tyieh-

RzeźniCY z ''Sił . ZJ. ednoczonych" wyeh do iru.F\}A.itio: J l ;r.?,C ' a ten z głodi!. . I miMt :po ich fW!Pł~ęeii.r. 
oJ;syła je clo s.:; .u. \> --·vec t~ p. LH·~k<Ywski pro 

· tańsi od cechu rzeźników. ~~~~-~--=-- -~~-""' !!!*~·~~!'!!· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Nowy oeoo;i!k: ustalla oony na J 

wieprz.owinę - 180 zł„ schab i 
baleron 2.40 zł., słonina 2.60 zł„ 
sadło 2.60 zł., słonina solona 2.49 
zł., słonina wędzona 3.20, kiełba­
sa krajana . 2.80, .kiełbasa senfe­
Jowa 2.80', salceeon 2.80, serdelki 
3.00, kiełbasa sucha 4 zł., rolada 
3.20, pasztetowa 2.80, podgardla­
na 1,60, czarna t ,60, kas7.allka 
1.20, szynka gotowana 4.80, bo­
ez.ek gotowany 3 7.1., bocsek ~ 
d7.oay surowy 2.80, polłdwJca 
surowa wędzona 4.80. 

Zebranie w ·Oddziałach Zwi~zku 
~Robotników Chr_ześcijańskich. 

W poniediz.iałeik o god~ . 7-ej 
wJroz'()Tlflm w saJi Domu Lm:l-0-
wiego jpl'IZ.Y, ud. Przejauii 34, prze­
~ć będzie m orebrainiu Sto­
iwairzyszenia IWboitrl'ilków Ohrześ• 
Cliijaó&kich, mec. Stypułkowski 
i inni. 

W środę w saJi Stow.M'lli~e­
ni& ~Y -11!1. Og'l'OdOW'ej, jailoo re­
fEm:lnt w:ystąipi ks. Siennicki. 

I udział Jrzemysło łódzkiego w tnraa'h Odańskicb. 

. '- Precrz! :- kmY'kmął wiee­
łlraibia! Niechaj tu Il.!ikt me -wcho­
dzi, dopóiki lll!ie UAlldmwooię! Zam­
bllilj mię na. klucz! 

- Rookiari, joa.śni-e p:amie! 
i'l1o mów.ią.e kamerdyner Ma­

~ wyoofal się z ;p<>ko:iu, wyijął z 
ikiielS'Leni kluoz ordynaoji St. E­
tienu i ZiaJIDkinąJ potitijeirę na cz.te­
ry spusty • . 

Wiiicehirwbia p00oofa'.ł sam. Je­
su.ctŁe ratL spoi~a.ł ·· l·zez .admo na 
!Dl()llTJ:e, w którean if!>l'ały tera.z we­
soło sa.rtlynk,i w o1i.wie, sz.proty 
IWędoone i a.nehOO; w ostrym so-
sie. . . 

fJł. llliOm0 d~ dailC wiem.y, S'Ml· 
t'oklie i głębOOcie. • 

Piotem wicehraibia. 7.aBUnął 
portijerę na olmia;ch, ,, .u .wirócił do 
m'llll'1ka, chwycił giorąic~mv.o pier­
wszą ryze ~:ieriu, ii jednym ha.u­
st.em zaipisał ~ą. SiięgnąJł po na­
stępną. 

* * * 
Upłynęły ozitery . dnii i C'!Ltery 

. noce. W:iicehraibia wciąi pis-aJ, 
,nie imyjfIDJllljąic Illhloogo u siebie 
i·- • _.....ił„ri„..... • ·..J..;„ 
. lt·Ole L'!',t, ..... .m,<v. ~ f& ~~ • 

my~lowców na o.twa.re.ie Tairgów. 
Nia Ta.:rg.i wyslal-0 8W'e ekąp,o­

naity p!'TW'S'LłlQ 1 OOO f.iil'IDl z 20 rói­
n~ pa.ństlw. 

~ okaiooi. hueo.ałio -mibumone 
mor.ze, w kitóram płaiwi:iły się sy­
reny, g1Wirzrlawki i trą:bkti. 

iA IIltCJlme jest, dwk wWJiomo, 
sie;110łk::ie i giłęb<&ie. _ : 

* -* * 
Uipłynęhll zmowu doba. Ra­

zem 5 dób. Wliicehxaibia wciąż pi­
saJ i pisał i pisał. Za.p.is3ł jiuż 80 
tysięcv ryą. pa.pieru diroihnvm ma­
czkiem i ikoperkiem, ale boo: wy1t­
chnien.ia ptraoowM dalej. 

}forze wypOg-O'Cbiłio się. Pły­
wały po niem ł~e saJldaic~e 
śńięte i liny & la N elison. 

A ~ jEst, jaik madlQmo, 
~ ~ giłęirokiie. 

* * * 
.J UlJO!WU uipłynęłia doiba:. Wd­

cehirlllbia woią.ż pisał, ad.e :mJ.ać by­
lo, że ~ jiwi końmyć. 
P:med niim leri.ały jiuri o.sitatmie ry­
rcy eaystego P3!{1ieru, te mś, kitó­
re popiv,edink> wrupisai, nie posia­
dały drobnego mailal, aJ.e p-rędzaj 
masę or1Zechową, ~-ylarową i pi-

tae.Jjową. ~· • • 
-- ~ ~' ~ ~lWjS'Le, 

Kontm la bEzrobiliDYGh. korzystających 
· z zapomóg. 

Państwowy Urząd Pośred- Pańska 106, 
nictwa Pracy w Łodzi podaje VII Biuro rejestracyj-n•, ul. 
do wiadomości, że od ponie· Pańska 106. 
działku dn. 22 września roz- vm Biuro rejestracyjne, ul. 
poczyna się kontrola bezro- Kilińskiego 222, fabryka Ossera. 
botnych...pobierających zasił· IX Biuro rejestra~- ul. 
kL Każdy zgłaszający się do Wólczańska 253, parter. 
kontroli musi przedstawić X Biuro rejestracyjne, ul. 
legitymację i książeczkę o· Pańska 106. 
brachunkową. Biura reje· W poniedziałek winni zgł9· 
stracyj ne wymienią stare tym- sić się do kontroli bezrobotili 
czasowe legitymację na no- posiadający legitymację z nu­
we legitymację normalne. merami: 
Kto nie zgłosi się w oznaczo- w I, m, IV, IX biurach re-
nym dniu do kontroli, będzie jestracyjnych od 1 do 300; 
uważany za pracującego. . w II, V, VI, VII, Vill od 1 
Prawo do zasiłków będą mie- do 200 i w X od 1 do 100. 
li tylko ci bezrobot ni, którzy We wtorek: · 
otrzymają nowe legitymacje. w I, II, III, lV i IX od 300 

Kontrola odbędzie się w na· do 600, w II, V, VI, VII i Vill 
stępujących biurach rejestracyj· od 200 do 400 i w X od 100 
nych: do 200. 

I Biuro rejestracyjne, ul. W środę: 
Ogrodowa 28, szkoła Tow. Akc. w I, Il, ID, IV i IX od 6.00 
I. K. Poznański. do 900, w II, V, VI, VII i VIlI 

II Biuro reje1tracyjne, ul. od 400 do 600 i w X od 200 
Ogrodowa 18, szkoła Tow. Akc. do 300. 
I. K. Poznań.ski. W czwaJ;'tek: _ 

Ill Biuro rejestracyjne, . He- w I, II, ill, IV i IX od 900 
lenów. do 1200, w II, V, VI, VIl i Vill 

IV Biuro rejestracyjne, ul. od 600 do 800 i w X od 300 
Rokicińska 58, 1 piętro. do 400. 

V Biuro rejestracyjne, Wod· 1 W piątek: 
y Rynek, róg Rokicińskiej. w I, II, III, IV i IX od 1200 

VI Biuro rejestracyjne, ul.• ~ do 1500, w II, V, VI VII i Vlll 

pęta.ło się u brzegów, wyr~UJCaJją.c 
od etLaSU do cz.asu muszlę, peTły 
n.a ilroljai0h li mter.na.stok am to.we 
bzylooty, -01ptraiwliione w .7lQ1Jo 96 
P«"ńl~y: rze steimrplem .z.a !OOlk bieżą­
cy. 

A IDOl1'7;0 Jest, jaik w:iu1domo, 
szer1okie i gł~bak1ie. 

* * * 
Siódmego dni.a wiicehral:Y.ia 

de St. Etioone p!!1Zesta.ł p1sać. 
Cięikiim ruchen:n oz.foiwieka ~u­

peln:hle rwyczeriprunegio i nie.napeł­
nilOIIleig:o m<ffl'll, pi007;11cił pióro, 
wys~ył rękopis bibiułą i piawie­
dllliiaił tybkio ~ed!oo srowo: .. 

-AM! 
Po ;tern z-a.d7JWoo!ił :oo Lokaija. 
Kiedy Mamja. wszedł - oo-

fną.ł się 1p1rizeraiiony na widok p·o­
stooi wtioohraibią,O'lO, k tóra wyra­
żMal sOO.n śretlm.i. 

- Na.paJ:ić pod koorinlciem! 
- bnmiała. niedvsipoeycja wice-
hiraibi~'O· 

Ma,l"j.a ;rwniooił oglcń, paca.em 
bez sz.umu wyswnąl si-ę IZ nDilwd u. 
~ wlegial dyiwm i ~ . 

;w1cehraibia I'un.ąi jak. długi 
świeżo z.rupł.3lCcxne na srresl~ i • 
S'llął jak Zaibolroclti na mydle. 

Mio:rze uci0Iłliro się tęczowe.mi. 
bla.sokami. Pływały: po niem pkm­
lrowe f.aijki, bwrsl7Jtyny, kiruble ' i 
wielki ' . -._ moimkii, który wvniu­
rizył się z głębi wód, p-oovll'WISZY 
gJ.zieś w powietrzu rękopi"i. 

Ale mcxrze jEJ€.t, jak wiad001o0, 
s:zeir-Ollcie d głębokie. 

"' * * 
W:iicehrl!lbia watał później. 

Okna ga,biineitu wciąti jesooze mo­
notOIIlJlie wychodd1y i WfK'łrod'Liły 
:na. mome. 

Na dworne prun.IOWM M a.te­
irmnu i d0'Ill!Oik'l"ia.ojii 01rn;Z egipskie 
ciemności. Moc.ze nie ~o 
już niie. 

fA!le morze jest„. ~ m:OOe nie­
ma! Któż mógł p(>!Wiedmioo oo'4 
p1odoł>nego? 

I nagfo stała się rzecm olir-0.­
pna . 

iW.iicehraibia chwvcił piienws.zą 
.kalrJUkę sw~jeg-0 ręlropislu i IWltlZll· 

od 800 do 1000 i w X od .łOQ 
do 500. 

W sobot~: 
w I, II. III, IV i IX od 1500 

do 1800, w Il, V, VI, VH i VllI 
od 1000 do- 1~ i w X od 600 
do 600. 

Praca w biurach rejestracyj· 
nych rozpoczyna 1i~ o godz. 
8 rano. 

Urząd podaje do wiado­
mości, że biura rejestracyjne 
posiadaj11 listy tych robotni„ 
ków, którzy otrzymali w fa­
brykach pracę i kto z tych . 
pracujących zgłosi się po za• 
pomogę, będzie pociągany 
do odpowiedzialności karnej 
za oszustwo. 

• o. dom dla sierot 
po poległych. 

Pod przewodnictwem do­
wódcy O. K. · generała Juuga 
utworzył si~ komitet budo-wy 
domu dla sierot po poległych 
iołnierzach. 

KolJ!,itet llł& nadzieję zylkać 
potrzebne fwill'usze od obywa„ 
teli łód1kicb, (bip}. 

oi aą iw; o.łAVm.ą. CtLełu.ść komin­
a. 

Kardm. apłlc>inęła ze wstyd-a ! 
giorąea. Nastfmlllie lricehrabi-'Ji 
s~ po ~ą. Spotka.I ją łif.'!l 
sa.m z.asłużoov :Los loOlte~r' - . Za. 
drnw.ą pcmła. trrr.ooia., ~ 
sotna, tvsiąezna.„ 

Z uśmiechem sadyć-'tyczneg~ 
cynika i cyni&nego $:>.dy >.ty wr­
cehra.bia wrzucał jedną k:trtJ·ę • 
.po drugiej , s.paW je, 7.Mlrleniał na 
popiół popi6lioowy wcią ?:„„. 
woią.i.„ wciąiż.„ 

W clą.gu 5 god.izin IWlicehra.bfa. 
de St. Efli.&me spalił ooły rękOpls. 
100 tysięcy ~ ~ero w ~ 
5 gicfum! Po 20 tysięcy ryz m, 
godrninę! T~ nd.e UX>bi na~lep­
BIZY Benz! 

* ** 
I nEt dotymas nie wie, oo 

właściwie w.iicehru>iiai de St. E­
tienme pisał i spaildł. 

Koniec. 
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D.rrektor ·'1aszego Towarzystw~~ 

·~1,· • Z · ar· ym tracimy rłiepospolitego &lłl!Ga, ~~e klej 
zacności I szcze11ze oddanego nam tow,P.•~sza pracr, . 
któny 30 lat życia poświęcił dla dobra naszego pr~ed•i«;• 
biars'twa. , · · f ' 

Zgon Jego jest dla has ~ bole•n,111 cleaem i· pamięć 
• • 

o Ili'" śród nas nigd~ nie wn~snie~ 
.„ ł 

-. 

Zarząd Tow~ Akc. ,Jawiercie". 
... tD "' • „ 

'· „ 

W ćlniu 20 -.rześnia po długich i cięikioh oier-pienCach . 

zm rł · ukochany. nasz Dyrekłol' 

_ -B. P. 
\ 

. W ZmaPłyni . tracimy · gł1tboklej · dobre
1

ci I · wyrazu111ia• · 
łości &z.efa, . któ~ego - słl'a~a .adblJ'a „ się ,.·~lel~e · ~o.le~nem 
echem w sercach naszych. . 

Do głębi poruszeni tym ciosem za~eze czc;zić pa ięć 

o Nim b~dziemy. . . . . 

PB sone1· łaódzkieUO Skladll Sprze· 
T~w. ·Akc. ,·,ZĄWIElłCIE.". 

„ . t ' 
I . . ; 

, 



Nr. 68. „N O W I. N Y" 

ieczen·e r botników na. wrpadek 
bezrobocia. 

(Z. K.) Nasz współpracow­
nik zwrócił się do tutejszego 
Państwowego Urzędu Pośred· 
nictwa Pracy, aby zasięgnąć 
ścisłych informacyj w spra;wie 
zabezpieczenia robotników na 
wypadek bezrobocia. 
. Kierownik Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy 
p. Syska oświadczył nam, 
i& zabezpieczenie wyiej oma­
wiane dotyczy następujących 
kategoryj robotników: 

1, podleg&jl\cych obo'fliąs· 
kowi zabezpieczenia na wypa­
dek bezrobocia, ' tych, eo ich 
stosunek najmu pracy został 
rozwiązany przed wyznacso­
nym przez Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej teraiaem, 
ogłoszonym ll dni~m roa:po~­
cia akcji .zabezpieczeniowej na 
danym terenie, oPaz 

2. robotników, którzy ree­
migrowali do Poliki po 1 sty­
cznia 1923 roku i nie naleź!\ do 
emigrantów 1&7iollowych, · zaś 
ich stol!lunek najmu pracy w 
kraju zagraniCłl został rozwhL· 
zańy przed duiem rozpoc19cia 
akcji zabezpieczeniowej na da­
nym terenie. 

w stosunku ao wymienio· 
nyeh wytej kategorji robotni­
ków zawieszony jest p,rzepis 
art. 2 ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrebocia, doty- . 
CZ2\CY obowillzku po1ostawania 
zabezpieczonych w stOłlunku 
najmu pracy przez 20 tygodni 
w 12 miesiącach przed· dniem 
zgłoazenia rozwiązania tego 
.atosunku, oraz przedłużenia go 
zgodnie z niżej podanemi ter­
minami zgłoszeń w Pańatw. 
Ur.zę'dzie Pośrednichta Pracy 
praez •ymienione katogorje 
robotników, mających prawa 
do świadczeń wyżej wymienie­
ni robotnicy w punkcie 1. 
mają prawo do otrzymywa· 
nia zasiłków, przewidzianych 
ustawą o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobecia, o ile a) 
w ci,gu miesi~ca . od dnia roi:· 
poczęcia akcji zabe1pieczenio~ 

wej na danym terenie zostaną 
zarejestrowani przez , Pań­
stwowY, Urząd Pośrednh::twa 
Pracy, Jako bezrobotni, oraz 
b) udowodnią, że pozostawali 
w stosunku najmu pracy w 
przedaiębiorstwach wymienio­
nyeh w ustawie conajmniej 

przez 20 tygodni w okresie 
czasu po 1 lipca 1923 r. · 

Wymienieni w punkcie 2. 
.robotnicy mają prawo do otrzy­
mywania zasiłków, . przewi· 
dzianych ustawą o zabez­
pieczeniu na wypadek bez­
robocia, o ile 

a) . w ciągu miosi3'ca od do. 
rozpoczęcia na danym terenie 
akeji zabezpieczeniowej r.01taną 
zarejestrowani przez odno­
śny Państwowy Urząd Po· 
średnictwa Pracy, jako bez· 
robotni, oraz · 

b) udowodnią, że pozosta· 
wali w stosunku najmu pracy 
w kraju, zagranic,, lub też w 
kraju i zagranie' w przedsię­
biorstwach wymienionych w 
ustawie, co najmniej 20 ty­
godni w okresie czeasu po 
1 stycznia 1923 r. „ 

Jako dowody w tym wzglę­
dzie winny być przedstawiane 
bĄdź zaświadczenia właści­
wych z•kładów pri!CY bądź 
też. potwierdzenie przez polskie 
władze konsularne za$wia:d­
czenia zagranicznych l'Obot· 
niczych organizacyj zawodo­
wych. 

1tl: i'; I ~ • ,• ~ t ' • - ' ' ~ ~ f "• o;.,, -..; ' f.- • 

o czas· pracy w przemyśle. 
(Bip) f1a ostatniem posiedze­

niu komisji centralnej ,powzięto 
następującą rezolueję: , 
· Komisja centralna · zwl'aca 
eię do rządu z kategorycz­
nem żądaniem ścisłego prze­
strzegania ustawy o czasie 
pracy i położenia tamy nie­
słychanym nadużyciom ze stro.1 
ny przedaif;biorców, zarazem 
domagać się od rządu wnie­
sienia · na najbliższej sesji 
sejmowej projektu ratyfika· 
cji konwencji waszyngtoń· 
ski ej. 

Jednocześnie wzywa si'ł o­
gół robotników do przestrzega· 
nia ustawy o czasie pi;acy i do 
ptzeciwdz.iałania wykonywa­
nia pracy w godzinach nad· 

liczbowych. 
Komisja centralna w zwiłlz­

ku z tł\ uchwałą we1wała okrę­
gowi\ komisjfł by wsz.częła 
natychmiastową akcję prze­
ciwdziałającą naruszaniu u· 
staw ochronnych przez sa­
mych robotników. 

· Dalej centralna koaisja 
wakazała, · że ustawa o 1abez· 
pieczeniu na wypadek bezro­
bocia jui we1zła w ży,eie . s 
dniem 1 b. m., a zarząd tej 
akcji doi:ony jest w ręce za­
rządu głównego funduszów 
bezrobocia i jego z.arządów , 
obwodowych. 

Do tych zaf'Uldów będll de­
legowały . zwił\'&ki- zawodowe , 
swych przedstawicieli. 

Magistiat w .obronie ·samorządu 
miast. 

W zw.iązku z akcj~ Minister· 
stwa Spraw W •wn~trznych, 
zmie.rzają~ do sanacji gospo· 
darki miast, odbyła się dnia 
19 b. m. w Magiatracie konfe­
rencja opinjodawcza, w któ­
rej wzięli udział: poiłowie Ha­
rasz, ~ichalak i dr. Rap pp. 
Pogonowski i Kernbaum, wice­
prezu .Rady Miejskiej pp. G.aT­
lińaki i Wolcz7ń1ki, radni Fid­
ler, Knorr, Pfeiffer, Nowacki, 
Waszkiewicz, Idźkow1ki, pre­
zydjum Magistratu w komplecie 
pp. ławnicy Joel, Kruczkowski, 
Kulamowicz oraz dyr. zarządu 
głównego Magistratu , p. Za­
lewski. 

Na konferencji pr&eprowa­
dzono rzeczową a ożywioną 
dyskusję w sprawach dzia­
łalności samorządowej przy­
czem stwierdzono, że Qbecna 
gospodarka miejaka w Łocbi 
stoi na wysokości zadania 
zaś wszystkie moili wości osz­
czędnościowe znajdują ustopo-

' wanie. 

Szereg móweów podniósł 
konieczność jak najszybsze-

go przystąpienia do robót 
kanalizacyjnych. 

Poruszono również sprawę 
póborów pracowników komu­
nalnyc\l, przyczem wyjaśniono, 
że kwestja ta rozpatrywana 
jest obetnie, badana i opraco­
wywana przez Magi~trat, który 
pobory swych pracowników 
zamierza oprzeć na zasadach, 
stosowanych względem u­
rzędników państwowych. 

Bardzo wiele uwagi poświę­
cono na konferencji sprawom 
finansowym samorządu oraz 
krytyce ustawy z dnia · 11. 8. 
1923 r. 

W rezultacie dyskuaji po· 
stanowiono: 

1. 1obowią1ać pp. posłów 
łócbkich, aby przy zami~rzo· 
nej nowelizacji wspomnia­
nej . ustawy domagali się u· 
sunięcia artykułów, krzyw· 
dz.ących miasta i 

2. domaagać 1ię, aby rzł\d 
zawiadami•ł stale samorządy o 
wysok.ości wpływów, przy­
padaj.ących z podatków pań­
stwowych na rzecz samo­
rządów. 

Zdrowe dzieci lepiej i łat'Viej 
się uczą, dajcie swoim zamiast 

tranu „JECOROL" 
najskuteczniejszy środek przeciw anemj1, ogól­
nemu osłabieniu i niedokrwistąści. Lab. Chem. 
i Apteka Magistra A. ·Bukowskiego, Warszawa, 

Marszałkowska 54, tel. 13-19. 
•=mm Żądać we wszyi,.tkich aptekach i składach aptecz­

Nr regestru 336 nych. Wystrzegać si~ naśladownictw. 
M. Z, P. 214 

W ·111rawi1 r1z1r· 
·wistów 1IOZ rollu. 

(Bip.) Jatk só.ę d<Y.Wliad11<jemy, 
rezerwiści rooznika 1900; którzy 
o(iibvil<i ćwlilooillnlia. -4-mi~ne w 
puillkooh lllie 'IHJltn-wbują qiglaszać 
się dQ rejes.tr.at.ji u ofiloorai ewii­
dem.cyjneg<> P. K. U. 

PilSklBm \V DGZY. 
(Bip) da 1kilku doi „nowy" 

bruk przy ul. Piotrkowakiej za­
sypywany jeat piaskiem i drob­
nymi kamieniami, by wypełnić 
szczeliny młt;dzy kostkami. 

Podczas silnieja~o wiatru 
tumany k11rzu · zasypują oczy 
przechodniów, którzy wówezas 
rzeczywiście nie widzą, skauda­
-liczoej gospodarki brukowej. · 

VJ sprawie kredytów dln 
przemysłowców. 

Krajowy Zwif\Z&k przemysłu 
włókienniczego z a w i ad o m ił 
swych członków, iż na zasadzie 
porosumienia się z BankieJD Go· 
spe>darstwa Krajowege przemy­
słowcy, którzy otrzymali kredy- . 
ty z tego banku winni najpóź­
niej do dnia 24 b. m. włacić 
do kasy zwiłl&ku 33 pr~c. su­
my wekslowej plus 2 proc. 
z sumy prolongowanego ·wek­
slu, a na resztę zobowiązania 
mają wystawić akta płatne 31 
października r. b., przy.czem 
weksel ten w dniu płatności 
będzie w 50 proc. prolongo­
wany na jeqen mie1iąc. (bip). 

Z Towarzystwa Uniwersy· 
tetu Robotniczego. 

(iPaip.) W dm.<iJu 22 b. m. o .gio­
dz.imie 8.15 wJ:oororem w T0ialtlr!e 
Mi~jsikim odlbędziiie się dla człon· 
ków T. U. R. i .sympa1ty'ków 
imedlstaiwi-e!Ilie k:omed}i Fredry 
„ś.lwby Pairuień&k~e". 

Prned1:>t.aiwiellii:e poprzedizii prze­
mórW'ieaiW inio Hooogreioora., sena.­
tora Kopcińskiego orll!Z iprelekeja 
literooka p. J. N{)lwilClkiieg<>-Zalw:iej 
slkti.ego. 

.. ł'lianowanie. 
Mil)ister sprawiedliwości za­

mianował p. Ludwika Żabił!skie­
go podprokuratorem przy są­
dzie okr.ęgowym w Łodzi. (bip). 

z zebranie z. iązku metalowc6w 
Onegdaj o godz. 7 wieczo· 

rem w lokalu Zjednoczonych 
Zwi14zków Zawodowych przy 
ul. Głównej 31, odbyło się ze· 
branie Związku Metalowców. 

Prezes Związku p. Dąbrow· 
ski omawiał sprawę należących 
się rzemieślnikom wynagrodzeń 
za ()kresy urlopy od .zarządu 
Widzewskiej Manufaktury, po­
czem po dłużsiej dyskusji przy­
jęto rezolucję następującą : 

Wobec wymówienia pra· 
cy pracownikom warsztatów 
mechanicznych i wydziału 
budowlanego przez' Widzew· 
ską Manufakturę i usiłowa· 
nła obniżenia płac, zebrani 
robotnicy tych wydziałów w 

dniu 19 ~rześnia w lokalu 
Polskich Związków Zawodo· 
wych postanawiają na żad· 
ne obniżenia płac nie go• 
dzić się i w razie nie zmie· 
nienia przez firme; swego 
stanowiska - robotnicy żą· 
dają, aby w ostatnim dniu 
odrobienia nastąpiła wypłata 
całkowitej naleinoic:i oraz 
doręczone zostały świaclec:· 
twa zwolnienia. 

Re1ohrcja ta została pnt­
słana do zarządu Widzewskiej 
Manufaktury • 

W sprawie urlopów ~· 
dzie się dnia 22 b. m. .konfe­
rencja w Inspektoracie Praęy. 
(pap). 

200 robotników do Francji. 
(Bip) P. U. P. P. w Lodzi o­

trzymał od Ministerstwa Pracy 
zezwolenie na wysłanie . 200 
robotników niewykwalifiko­
wanych do fabryk we "Fran­
cji. I 

Z eh wilą otr1ymania od~· 
wiedzi· Vf tej sprawie od misji 
francuskiej w Poznaniu rełz· 
pócznie się rekrutacja tych TO-

botników. 1 

; M5RHH*m!ill 

Dalsze zapotrzebowanie 
robotnikow. 

(Bip) W dniu wezorajsr.ym 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pr~cy ot:J:zymał naslępuiące za­
potrzebowania robotników: do 
nadleśnictwa Rajgrodzkiego, 
stacja kolejowa Graj - 20 ro­
botników leśnych, do Siedlec 
do fabryki terµentyny - kar­
piniarzy, do powiatu lidikiego, 

karpiniarzy do pracy w fab· 
rykach terpentyny, do Byd· 
goszczy, robotników z dłu­
goletnią praktyką w wyto• 
bach białej blachy. . . 

Misja francul!lka w Poznaą.iu 
na poniedziałek zapotrzebowała 
stolarzy, tokar1y i murarzy ze 
świadectwami. 

Jeszcze w sprawie O. K. Z. z~· 
(Bip) W swoim czasie przy- Niedzielskiego w celu poln• 

był' do klasowy~h związków nie- formowania si«;, czy .. Pasiak 
jaki Pasiak w stanie nietrzeźwym był agentem policji politycz· 
i uśiłował aresztować jednego nej. . . . . • 
z członków związku, a następ· W odpow1edz1 P: M1e~z1elJIJ:d 
nie zdemolował biura O. K. Z. Z. I oświadczył, ze PaSiak Jedynie 

W związku z tem sekre· podszywał się pod nazw9 ageuta 
tarz O. K. Z. z. p. Łatkowski i że za zajścio ow& .zos~ JW: 
z.wrócił się onegdaj do na„ ciągni11ty do odpow1ecb1ałncliei 
czelnika Okręgowego Urz~du sądowej. 
Policji Politycznej inspektora 

w sprawie sklepów. żydowskich. 
Ministerstwo Pracy i Opieki 

Społecznej zawiadomiło Magi­
strat, że niema żadnych za­
strseień przeciwko otwarciu 
sklepów żydowskich z wyłącz­
ną sprzedażą mięsa koszerne­
go, drobiu i ryb w soboty: 
27 b. m. oraz 11 i 13 pat­
dziernika od godz. 7 - 10-ej 
wiecz. w myśl postanowień 

art. 2 ust. 4 Ustawy o ""'9ie 
pracy w pr1emyślo i han<ll" 
wydanie przępi1ów w sprawie 
powyższego zezwolenia nalfo/ 
do/ powiatowych wzgl~dme 
miejskich władz samorzą;4ło­
wych. Magistrat łódzki ~ 
nowi.I zezwolić na otwavci• 
sklepów we wskazany•h dalach 
w godzinach wieezorn1ch. 

Przebrukowanie ulic·y· Wołowej. 
Magistrat obecnie przystąpił 

do remontu ulicy W olowej, 
której stan był bardzo zły. 

Jako ruchliwa arterja komu­
nikacyjna od stacji towarowej 
i kolei Kaliskiej, ul. Wołowa 
wymagała nlozwłocznej . na­
prawy. 

Ulica Wołowa, posiadająca 
pojedyńczy bruk, ulegała c~· 

stemu zoisz.czeniu - Megilłrat, 
maj\c to na uwadze, rozpo. 
czął .. kapitalną przebudow• 
tej ulicy na podwójny brUk. 
Bruk taki nie wyui~ga ezę'tłej 
konwersacji i trwa . csas dłut· 
szy, nawet przy takim rucJiu, 
jaki obstrwujeJQy na ulię Wo-­
łowej. 

I Dziś ~-g~~:i--~igi~~~~= 
ulubieniec stolicy 

Jerży te zczyńskł 
wystąpi raz jeden w otoczeniu zespołu artystów teatrów 
warszawskich „Małego" i „Polskiego" z urocz1t artys&ą 

Olgą Lesze ~ńską ~ 
na czele, w b. wesołej komedji w 3 aktach, Hoopwoda, 

a granej w Warszawie _104 razy p. t. ./" 
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now1n·y SPORTOWE. 
Mistrzostwo klasy C. 

Hakoah-Widzew li. 
1 :1 (0:0) 

Pierwsza niespodzianka w 
1potkaniach finałowyoh potwier­
dziła, iż papierowe wyniki ni­
czego nie dowodzą. 

Hakoah bije Pogoń, Pogoń­
Widzew, więc Hakoah zwycię­
łtć musi i to wysokocyfrowo­
tak przewidywali kibice tegoż 
klubu. 

·Okazało 1ię iż µiewiele bra­
kowało, aby Hakoah zeszła po· 
tonana z boiska. 

Meczem tym utraciła Hako­
ah · tak cenny w mistrzostwie 
punkt, i mamy nadzieję, I iż pre­
tensji swych do tytułu . mistrza 
1ię wyrzekła, pozostanie wiec 
jedynie nadzieja przejścia do 
kl. B - . 

Nawiasem mówiąc, grała 
Hakoah bardzo słabo. Bożek 
Segał potrafił tylko wymachi· 
wać rękoma, zwracać wszystkim 
uwagi i.„ strzelić karny, czego 
zresztą za zbyt wielką sztukę 
uważać nie można. 
· .Fatalnym, były też cizigłe 

zmiany z pomocy do ataku itd. 
. _Jedynie na wysokości zada­

nia stała linja pomocy. Obrona 
1Jdagajflca 1ię ze starych, cięż­
kich kanon bez biegu, byłaby 

przy lotniejszym ataku przeciw· 
nika bardzo biedną. 
~ Lipaki dobry. 
„ W Wid1ewie na pierw11y 

plan wybija si~ bramkarz, któ· 
ry bronił wprost fenomenalnie. 

Pozatem reszta drużyny zło· 
:·:ma z bardzo młodych graczy, 
tokuje jaknajlepsze nadzieje. 

Przebieg gry. 
W pierwszych minutach Wi­

dzew speszony „sławą" Hako­
ahu ogranicza się tylko do o­
brony, lecz widząc iż djabeł nie 
tak straszny jak go malują 
przeprowadza szereg dość groź· 
nych ataków. · 

Jeden z nich kończy się 
faulem. Rozenblatta, a karny fa­
talnie przestrzeliwuje środkowy 
napastnik. 

Do przerwy nie pada żadna 
bramka. 

Po połowie Hakoah uzyskuje 
karny - liltzelony pri:ez Segała. 

W ostatnich minutach gry 
Widzew z pr1eboju az;ysnje 
wyrównywującą bramkę. 

Sędziował dobrze p. Piotrow· 
ski. 

Publi~ności około 1000 01ób. 
Warga. 

Mecze towarzyskie. 

Zi1dnocz1nie-· Samson Z:t. 
Drugie z rzędu spotkanie 

Zjednoczenia, przyniosło tej 1ym· 
patycznej drużynie zasłużone 
zwy~ię•two. Drużyna Zjedno­
czenia aczkolwiek bardzo mło· 
da, posiada w swoim składzie 
kilka dobrych jednostek. 

Na pierwszem miejscu nale· 

dopiero co przed kilkunastu 
dniami zestawionej . drużynie 
Zjednoczenia nie · mogła nic 
zdziałać. Samsonowi zniweczył 
szanse na wyrównanie bram· 
karz Zjednoczenia, broniłle wapa­
niAle, dobrze wymieaony, lecz 
nieco za słabo stnelon.y r1ut 
karny. 

Publicznoici mało, sędzia p. 
Antoni Kowalski dobry. 

• 

- zy · poitawić - bramkarza, który 
grał. nietylko szc~śJi wie, lecz 
i bardzo umiejętnie, wybierając 
blldź to · li pod nóg, bądź to wy.:. 
~pujłlC pewnie, cz~sto bardzo 
niebezpieczne piłki. · Następnie Rezerwa Społem wzmocnio­
dobrą była obrona i mezła na dwoma graczami z 1-szej 
pomoc. Natomiast w linji na- drużyny, miała decydującą prze­
padu wszystkie wysiłki całej wagę, nie wyzyskała jej jednak. 
drużyny, środek napadu, niwe- z powodu horoicznej gry prze· 
aył swą egoistyczną grą. Se- ci wmka; ale nie obrony i bram· 
kundował mu również „nieźle" karza, ci byli bowiem bardzo 
prawy łącznik, wskutek czego słabi, lecz pomocy i napadu, 
:UJY&kany rezultat nie jest mier- którzy z poświtceniem praco· 
.utlrlein sił. Zjednoczenie mogło wali ną całem boisku; zagraza­
·my~k:ać __ lepszy wynik. jąc również często wypadami 

Samson, ·to drużyna juz od I bramce Społem. 
cfwóch lat istniejąca, doatatecz· ~dziował P· Segał. 
nie zgrana, a jednak przeciwko fr. Romanek. 

· Echa letnie. 
Sol~c, we wrześniu. 

Zdała od hałaśliwych „ba­
dó!i", otoczony wieńcem krze­
wóv.: . i drzew rozłożystych, leży 
zakład stanowil\CY skończoną 
1' sobie całość. Nieledwie na 
popiołach dawnych, dzięki ener· 
gji właścicieli, powstały nowe 
łazienki, bogate w estetYk~ i 

··hąrmonję linji. Postępem tech· 
·nicznym jest motor parowy, 
który obsługuje źródło mineral-

··ue, -oraz zaprowadzanie oświe· 
Uenia elektrycznego. Podobno 
· prejektowsne •Il dalsze ulep­
szenia. 

W przytulnych willach miesz­
kajłl, prowad1tic sielski żywot, 
familijni kuracjusze, w hotelu 

· ló,b · pensjonatie, ci, którzy pro· 
zaicznemi czynnościami nie chcą 
wypełniać szybko uciekającego 
czasu. 

Koszta utrzymania, dzięki 
wolnej konkurencji, w porów· 
naniu z innemi miejscowościami 
kuracyjnemi, przystępne, ceny 
ki\płeli nie wygórowane. Nie 
sposób, piszłlc o Solcu, nie na· 
pomknllć chociaż o rzeczy naj­
ważniejszej, to jest o skutecz· 
l&u;.';ci tutejs~ych wód, najlepszą 
1.-..„Jamll są dla nich ci, którzy 

· o., ~ierws:&ej mineralnej lub 

-

mułówki, ·jadą wózkiem 1zpital­
nym, a z ostatniej wracają pie­
chot", spiesząc z wilczym ape· 
tytem na śniadanie lub obiad. 

Chwilę oczekiwania na swo· 
ja kabinę uprzyjemnia kwartet 
z opery warszawskiej, który 1 

prawdziwym a~tyzmem wyko· 
nuje każdy utwór. A innych 
rozrywek też nie brak. Star­
sza generacja emiiruje 1 zielo­
nym stolikiem na iwieże po· 
wietrze, lub statecznym krokiem 
podąża na pr1echadzkę do po· 
bliskiego h1su, młodzież za­
wzięcie tenisuje, a w kaidl\ nie­
dzielę, przy dźwiękach „Tutan· 
hamena", lub ,,'l'itine'' mknie 
po śliskiej posadzce. Sezonowe 
piękności próbuj\ swych sił na 
deskach scenicznych w amatof· 
skim teatrze~ który, dajł\C roz· 
ryw,kę kuracjua.z;om, zbiera fun­
dusiki na różne godne poparcia 
cele społeczne. Mote ktoś po­
sądzić mnie o bezkryty~ny op· 
tymi~m. Nie bynajmniej, nie 
zamykam oczu na różne bra · 
ki, ale tez biorę pod uwagę 
trudności, które powstawały w 
ostatnich d•waluacyjnych Jatach 
przy pro.wadzeniu przedsiębior· 
stwa, dającego dochód tylko 
podczas kilku miesięey, a wy· 

- ·- . ~ - .. 
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Del raudacia pięciu miliardów koro il. 
Sprawczyni - uciekła.~ 

(B.) ~a kaitegorj~ ~udz.i., ~~~ I L~cG1ości ookreta:rtkJ zja;wił się u ~WIO!Iliił do biru'Mi, p:rosiz:łt 
rych ~,tetra P?c1noo1 s1ę po linJL , dyrektma u1rzędll1ilk bwk'<Ywy i oo aipa.ratu sekretaaikę. 
;poic.hfłeJ, ~ dos1ęgnąiwsizy p1~tu ' przedsitaiwil wyciąg z jego :koilllta, Od tej chwili nie można było 
ik:ulmmacy.i:ziegio ~ipa.d.a Jako p10- oipiewaiją.ceg"O saildo w WY'.S:Olmści p. Tomay małeźć, ani w biurze, 
wiwa - rue OOJ!erq do l".taidikioiŚCi. 30 mtlłjonów kooon na dl()lbro ba.n- ani w Budapes7.Cłe. 

Dziieje mto<lej d~e'W'CIZyny, o ku. W obecności policji otiworzo. 
kltórej morwa będz.fo, warte są ob- k I 'ki k 
szemiejszego skreślenia, dlatego, Zdzii\viiony· tym dyirelkitoir - n~ asę, ~ pH a cji były na 
że dziewczyna ta bez żadnego e- odpowiedzfał, iż Fiprruwę tą z.:!uait- nuejseu. 
rotycznego podkładu, a z przy- wi po PDil"OiZ'llllllfoniu z &ekPeta·riką.. Pan Nemeth odetchnął 1 go-
czyn czysto kupieckich, popełni- Po przytbyciu jej do ltiUTa, dy- tów był swych podej1'7.eń żało-
ła coś, co było w kolizji z pra- recbox przeds·ta:wił tę &pra·wę, pro- wać, gdyby nie to; li jeden z po­
wem, a miąnowicie, dopuściła się ~ząie 0 z.ala.twierui•e. Iicjantów, zwrócił uwagę na to, 

że akcje są minitnałnei wartości, 
defraudacji 5 miljardów koron wę Po uQJływic pół giodzilniy m- • 
gierskich. meidowaJ.a, i ż s~<lio zootia.łó ure- i ie nie warto było się o to tak 

Roiz.a 'IW:nay poohl()ld-vi z bied- gW{)IWMle. troszczyć. 
neJ· u1"""',:i..,;.,. .... eJ· -~..:i . • J·-n Okazało ~ iż p. Tomay na 

, "'~"" LvuJzmy. wr W g~odz,inę później p. N e.me.th' ł 
cały legj101n i.mlyxih, podo1bnyoh jej p:rwoohod!zą,c iwzyipa~o,wo k<>ł<> :;:= ::)!a~:,~ch akcyj, po. 
pamlene!k, w ci.ęikhn czmsie po- tego~ bMl'ku Wl.Slzedł, w celu i ~·o·P<)-
w.ojeJllillynn 1P01Stan{)!Wliła p1,zyjąć zwrniem„i,a się z dyireik'torem. ' Ogólna suma defraudacji wy-
jrukąJkołwJeik pio.saidę, by przyjść\ . . . nosi 5 miljardów koron. · 
~ ;pomo-cą. rodzioom. . ~~dcizas ro~·m.o:wy, d-O'W1oozfa.ł Jak dotychc.ias zdołano usta-
- P;zy poipareiu swej k;oileżam- się, iz saldo rue zos.fiało uregulo- lić, uciekła p. T<>1rnaiy aeiropla-

ki szk01llnej, córiki dyq"elkitora oł- I wiaille. nem do Francji. 
b-IIZyiuliego it.TUS<tu droomoogo, dio- ·!•!.!'*!'!!!!~e!ti!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!! 
staJ1a posadę miaJSzyniisilki w tym­
że proodisiębiOO"SltJwlie. 

Jakaż była jej radość, gdy po 
miesiącu otrzymała wypłaconą 
pensję, za pracę, pilność i t. p. za­
lety, które zwykle się wypisuje 

Oli ara wojny. 
Rząd powinien się zająć tymi, co służyli Ojczyźnie. 

w świadectwach. (Jeż.) P:i,zed. wojną, był w~-
Lecz po pewnym czasie oka- cfoielem sJclieipilku ·toiwrurów kJOlo-

7.ało się, iż p. RO'La nie jest zwy- njaJnych na Gfutnym Rymk.u. 
kłą, przeciętną maszynistką. I dO!brz-e mu się wiiOOł-0, gdyż 

Pracując prze dwa miesiące . d<>ść oobry ziatrobeik, po1Ma~ mu 
w Interesie, poznała go tak grun- na prowaid:zooie 
townie, że dodawano jej cora~ dostatniego trybu zycła. 
więcej roboty, aż wreszcie dostą- W roku 1913 ożea:iiił się z 
piła :zaszczytu, za którym się u- mlloidą. dz~e~yiną., daleką swą 
biegali nadaremnie starzy urzęd- krelW'ną,, l{'tórą oomiętmiie kocha,ł. 
nicy - awansowała na sekretar- Looz na p.meszikodzi:e jego 
kę naczelnego dyrektora p. Fran s.z.crzęściia. 
ciszka Nemeth'a. stanęła wojna, 

Jedniallt i na lll'OfW'Y'Jll stain-OCWiils- a 001 jaik.-0 reze!'wista mll!Sial iść 
ikiu oikarmlia się nieprz.eciętną. silą. waJczyć, nie Wlied!ząc 

Jej zdolności fachowe, oraz za kogo i za co. 
wybitna inteligencja i spryt spra- I gm.amo gio; spodoojinego, ~ 
wily to, iż stała się :zaufaną dy- ducha. wmego, z frołlllt:Al nai front 
rektora, który radził jej w naj- z jedneg-0 pola wailiki m drugie. 
ważniejszych sprawach. Był oghlsizo111y ~ ka.-

Z maszynistki stała się derek- nioomdą.., ciiągJe śmieriteilme zmę­
torem kol05alnego towarzystwa. cwny, wyca;elkitwał Ślllliieroi jak 

ze stanowmkJ.em i W!płyiwiami z,bawiellllia.; ibyłiby poelinil niOOe sa-
~a. się i pe!Oisja, lee-i je- mobójsitwo, }łik wielu jego Jooile-
dlnioooeśnie zwięks,zał się aipetyt gów, gdy1by nie myśil, . ~ ~o 
R.orLy Tornaiy. w Lodzi 

Poozęła robić interesy na wła ociekuje go żoaa, 
sny ~hwook . krt:óm podozia~ A,O"'() nioo1becmloiśei 

i grać na giełdzie. urodziła mu syna. 
Kwpcy, będą.cy w stois~h Wresooiie z.ootał Wl'Lięty d<> lll'ie 

hmdlQIW'yXlh z trusitem drzewnym, woli niemiocikiej i zdawało mu 
zos.talwiail.!i Jaik:•iś :i!Iltemsiik dla Ro- -się, iż sikoro tyillko · O[puśeil pobo· 
zy 'Domaiy, która w pirzooią.gu jQiwilSlko, W1001t dootamie się z po· 
krótkiego ciz.asu mogła ooibie po- WIDOite.m w rodziilnine strony. 
7JWOOĆ im kupńo i elegamick1e u- Lecz stałlo się inamej.„ 
Ną.d:oonie cz.teropodrojowego młe- Niemcy umiie<H w:yikmz.ystić 
szbnia w najruchl1W&Wj dzieln.i- polskich jeńców, umieli 
cy Budapesz:tu. ssać krew z ich żył, 

Pooa interesem nie wi<liziam-0 proozywają.c ich ipogaxdii:wie: 
jej P· "·clv z męwzy,zoomi. „polnisehe Schweine". 

P31Ililllt Ro-za miała wie:llkie I ot.óż Jeiiiz.y A11ln., zootal łą-
:plallly w swej głowie i d[aiteg10 zo- cz;iiie z kii1ku:se·t Il$ll:tymi rodaJka-
struwi~a serce w Slp()ikoju. nu ode.stany do 

Kobiecość Jej wytkaizywala się fabryki gazów wojennych, 
jedynie w pięknych strojaich, za I pod ~zi~wami k1tó~ oślepł 
kitórea:ni pneipada.ła. praiw1e, ciałem ~ Jegic> wstIIZą-: 

Niaiea,e<liny dyirokitOO' miał d-0 s:a.ł • 
niej tak k10looame z:aufarnie, ii I sucho~1~zy . kaszel. . 
Z'awtlierzył jej oo.ły swój maj:vtek. . ~alk pęd!z:ił zyica.e, p.rze'L ~a 

Klucze od opancerzonej kasy 1 mie&tęcy, aJbo wśród zaib1J"31Ją­
zawierającej akcje na sumę 2-ch cych go gaizów, a:łb? w nędz.ny;n 
milijardów koron były u niej w bair~u, ~ wstarm'ClZl!lą stra.zą 
przechowaniu. z:brO<.J:11eg'? rue~tramooego ~QIWI-

Miogłia wyik-01Itywać z niemi cy, ZfWllłC s1ę prż~ r~ego 
WBIL!el~kie tranziaikcje., nie będąc rodz.aJU „e1~.tiziami . ~ udiz1elar 
:przeiz nillrog0 kom.t:JroilQiWlafilą.. nyich w m.JkTOl5ik01PJ.pyr,h druw-

Żyła na szerokiej stopie. kacih. . 
Dom ~j był 1ic·zruiie odwi.ed'La- Pewnego ra!Zllt umymił go wy-

1 

ny iPI!Ze'L naijwyiżisize os'01bistości łm'Ch ~:u 
świaita. finfilloowego i hand-lowe- . mezdolnym do ~rac~. . 
go, a tlmtżidy c~uł się s:ro'Zęśliwym, . .Od~IIlo. g"O d~ s;zip11talia., gd'Z<le 
gdy m.óg.I: jej siwe akc~e lub g-0- I p~;r,eJ.eza.ł kJ.llka mJ&S.ięcy. Wresz- I 
1t;ówikę oddać 11)y niemi d-0·wołi I CJJe rohOIMłł'emu, saaibemu, }JO®WIO-

bwemiieniną !ll!ie mogła go prow:a­
due; whóroe pC1Wliła. siy:nikia, looz 
go.tó~a, 'Pl'WL nią pooim:l:amllli -
piręćfilm siię wycize:rrpała i ot.OO ma­
la:aa się berL pieniędzy i !llll07mooc.i 
Z'alr<llhkoiwama<ai, gdyż wmellkre 
zakłady przemysłowe były nie­

czynne. 
, W zrui,eyckyciz.rus,ie . z.achQ!l"OfWał 

.syinetk i źle lecm:ny; . 
umarL 

~ wywędro~ w ~' 
a. doikąd - niikit nIDe wiedz.lał.„ 

.W~ ipI'ILle'łori.ył nieszc2.ę­
śliwy <>jcioo i m~ &mi6t'ć polllad 
iyciie i z z-an:niairem samo.'bójwym 

rzucll się pod tramwaj. 
Wyiraitorwa.:no go jedoolk ... 
LittloścU;wi lu<k:ie uWielili Rl.1ł 

·mijęc33, i . tak :pmcofW3l pra6'& kil­
ka. klit, ~jąic st~ su­
ch-ym ikęsem-ełrlelbai i diacllem nad 
głową..„ 

w yrwal. się dJOpilero z a.p&tji 
duc~, w k1*'ą pO!padł od 
dm ~ powrotu diO LOOzi, Z& 
~ mW'a!Lji bolsrewiclciej. 

Własnego ~ me posia­
dał, własny los był mu tei olbo­
jętm.y, ehoilał więe 

przy&luiyć się Ojczyźnie, 
iść ipmooiw: hoaxl'Ollll. oo:JBoowie­
kml, 
walczyć do osU.Uej ~U krwi. 

Posbusmy gl:oooiwi 0100wią.'Lik.n 
bral ud1;ia.ł w oojbairdziej knvar 
wych biltwaeh, a, że nie b~ pod­
&lyity t:cllórrem, śma00zy.ti tm.y 
namywiki; które iz dumą. nooił. 

1 odtąd l'rta.ł się gorącym ipa­
trjiOit.ą.. 

Bmł taż ud- w pows!JrunMt 
oo G. ślą.Siku, broniąc imienia. i 
wolnoiŚCi swych braci. 

Po :pl.elbisicycie PD'~ ~ 
nia G. śląsku, pra.oU!jąe 

jako górnik w jednej ~ tamtej­
szych kopalni. 

_ J?irned dwoma. tyg~ 
straell zajęcie 

i niepo&iadają.e śrOOków utrizy­
lllJalil:iia wiusrony wsta.ł wyeIIMgro 
wa.ć dio Framic. ji. 

PJs.zą.cemu te S<łQMJ., oporwiri­
da.ł swe dzi1e je Il!ieLSrzoz ęś}!i.wy crzJio­
wiek, biedna <>ful.ra 1-0&u ze łzami 
w oowcll, żaląc się na. ~­
cm.ość Ojica.ymy, kltóra nie ZDO'Że 
zarpe!WIDtć Z100Ślleg0 bYiflu nym 
moiie · 

najlepszym synom. 

Uwagi DJa.5Zle są w~ wy· 
padku ~e, kati'demu bo-.sip€ik.ułowała.. ' 

1000 

Ale dO!p6'ty dz,b3'11 wodę oo\Si wróclć do Polski. wiem z namyc;h Oz.yite!laliików Zlll& 

li t. d. . 
P{liw!Il.eg10 dm-a, ;p.odc'Uais nieo-

i&AN& ?W Ad 

magającego wkładów przy pra­
cach inwestycyjnych i wprowa· 
dzeniu nowych urzl\dzeń przez 
cały rok. Piętą Achillesa dla 
tutejszeio uzdrowiska jest ko· 
munikacja, ale tę poważntt nie­
dogodność bez pomocy w tym 
kierunku bądź rządu, bącj.ź po­
ważnego towaTZystwa akcyjne­
go, nie da się usunąć. 

Z ~ąi mdościllą. i wiz,rustze- n t jest slioslmldk rządiu do 001+i. 
i1i001 zibłi~ sfę Jerzy Ann. tlo gro.ej. 
Lod1zi, z czuł1ośoią witał Zlll:aljoole Nai}l~ syioowti;e 01,jceymy wę 
mu dioony, Ui1ice i tv.·,aJrLe, atż·wq-e- dru~ą. hen, dio Frnmiciji na. 1.11ro-

szc:ie z:blliiył się do domu, w km- ~„ _ 

rym przed kilim faity rruileszikia.ł. Kraij C®ły bez wv.;ględln Illlli 
Looz tu z~mieniła się jego iprzekooiamóia ~ · · 

radość w rozpacz, ~' od ~ 
dio1wiediz.iał się OOwiooi od sąsiia- 'I'May, ipOIWiooa ~ pab1Ji:cmna. 
dów, o d:z.ieja.ch jego żooy. :pr.zemómro, ująć się i brlooić oo-

Zwi:nęła. ooa w c.zasie jego S'liycih rodaków gtI11a41J"'.Jl 1xna, 
n~eoibooinośoi sllde;pik, gdyi będąc 1 giraoi;ce kim>ju. 
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DRUGI KONKURS „NOWIN" 

7,5 h? 1 

Czytelnicy, wytężcie dowcip macie bowiem okazję do .o.trzymania wielkich wygranych.· 
SZARADA WIERSZO:WA. 

DiVga T.wytkłe ·w głosie dntga­
piąta sm'Ultlk!u, ooy wooetl.a., 

Gdy losują drugie-trzecłe­
c:zwarte, a jest ich brurow wi-ela. 

Za-ś daje&L ?Jwykil.e, drugie­
czwart~, 

Gdyś iposialdł coś, oo jest za­
chodu W"Miie. 

&.-. Jl* 9NJ1:bie itia nieswzę 
SM!. r•ta, 
W'~ ś1esz dl(} kata·, 

sam m~ lgm!i.em do !kąitia. 
W restaruxa.cjłi: zjeść ch<lOOZ o-

bi!rud - prosiJsz trzecie-drugie, 
Zj.rudaisz obi:ad, a gdyś grze­

C!ZiilY - pł.ooif5fL. za u.sł:ugę. 
Dotrzeciej-piątej sportowcy 

zdą:fają. wytrwiail.e 
I z:a. swe zrw:ycięsitwa bioirJł 

wciąi medale. 
Wszystko jest 7.JWyk[e oo.toją 

dzienniJ!m 
I świaiiwy o sympaitji do nM 

ozyte1n.b. 
ZAGADKA. 

"-u+,,.1-:~ 11.T • " śJ " v"'J•vv=Y , . .t~ ow:m e„zący 

z z:ainteres.<Ywwniem p:()wieś~ 1. -

s,zą w oddnku „n::>dCi!·stwu przy 
ul. Pr01trk0iwisk.iej" zechcą p.rze­
w1dzi,eć kto zabił Osk!ara Rauta? 

Za oogrlepsze rozwi.q.2arnie po­
niższej sz.rurady i z~gadki wyzna­
c-z.a. Reid.akcja, drog·ą loS-0"'11-nia, 
3 nagrody, ·a mia.nowicie: 

1. nagToda: pól 7 ".ą 1 1 Loterji 
Państwowej <i,..') 1-ej klasy. 

2. nagroda: ócierć losu LJt.ierji 
Paiistwowej do 1-ej Masy. 

3. nagroda: rniesieczna nrenu­
merata. 

W:11runk.i k.'Onkursu są na.stę­
p111jące: 

1. kaiźdy z czytelników na­
&Lych .- winie.n roowią.zania nad­
syłać na obraa.kOJwych pOOz.tów­
kacll w kopercie, z załąic.zeniem 
kUipOO.U poo.i7.s.zeg.o. 

2. Rpiz,wi-ąza,nia winny być 
nadesłam.e · najipóiniej do pią.tku 
(włą.cm.ie), dnia 26 wm.eśnia rb. 

3. za naijlep&e 110ziwiąz.11n.ia 
pr:zemarcaa s.ię fu-.oigą losowania 3 
:n.aguiody, j.atk wyriej. 

4. Na.zwiska tyc:. !'. T. Czy­
te1ntków, któnzy nadesłili do­
bre rromvią'Za!Dia, a nagr.o-

dy nie oitmy.maJ.i, zootainą umie­
siz.cmooe w piśmie na.s·zem 1r dniu 
28 w1-ześni.a rb.i 

5. Rozwiaa.anie na.d~lane bez · 
kupo·nu zo,s.ta~e unieważnione bez 
ku- :::iu ~ootaje unieważnione. 

6. Adresować naJ.ei.y: Redak­
cja dzie.nmika nN owi.ny", Dział 
srl)M'a.d. 

~ ~· Kupon Nr. 2 : 
do działu szarad 

I logogf'.Yf6w. 

' 
ROZWIĄZANIE KONKURSU 

Nr. 1. 
Szrurada: „Nowiny". 
Lo:gogiry•f: Czytajcie "Nowi­

ny". 
Po w.yiooo;wMlii.u oogiród Olkaiza­

lo ISię, że pierwsza nagroda (itrzy­
miei3ięcizillia pren. „NQ'WJ.itn") pl"by­
?tdla w 'Udziafte p. Irenie :Nie)Viej­
skiej, zam. przy ul. Zielonej 32, 

druga-( dwumieisięc,znia prenume­
mita „N-O!Win") p. Irenie Cynar­
skiej, zamieszkałej przy ul. An­
drzeja Nr. 4 i trzecia (miesięczna 
prenumerata) - p. L. Makarewi­
czowi, zamieszkałemu w Toma­
szowie-Mazawieckim. 

Trafne ro.zrwJą.'Za!Ilft·a nade.słały 

naistępująice oS-Olby~ 
1. Henryik:a Zym.g'lierówna., 2. 

DDni JiOU:alll .z · „dieiptaiku łódrzkie­
go", 3. L. Ku1bikówilla, 4. Broni­
sla:w Bej-er, 5. R. Kr01IHM1Sik.i, 6. lre 
na Niewiejska, 7. Iginacy Gra1b-0-
wiooki, 8. Józef Piesfaizern:iewlcz, 
9. M. Cha1jrIDOVfica:, 10. st. sieri. 
J ózeif Gz.iik, 11. StaJrisla1w Szeiw­
czyik, 12. Edwa•rd Sz.enfeld, 13. 
E. FreU'Ildlri.ch, -14. Ire.oo. Szukize­
ivwk.a, 15. Roma:n Górecki, 16. 1 

MaTja.n. Gronowski, 17. St·amisła w 
::Swdny, 18. ,;Eit-g-01D." , 19. I. Pias­
kQ!W'Ski, 20. Ró-'ta M.ammeJsztaj­
nówm, 21. Adam J;1.111ikiolWISlk.i, 22. 
K{tz.mJ.ie.iiz Norw:iicik.i, 23. Lucj1an 
K1J:a:jde, 24. Z. Smolaais!kia, 25. J run 
Brzez.ińs.k·i, 26. S. lJzaik{)IWic1.z, 27. 
BT. Komis<a.rc•zyik, 28. Ka.zńmie.rz 
B-u:siaik.iewic~, 29. Irena Cynar-

sk~, 30. Jalkób :Ma.rguliesi 31. lf&.. 
ni.słruw Tom.ozalk, · 32. Ma· Eps$alj­
nóW1!la, 33. Władysł'ruw .Alndmłje­
WISlki, 34. f. Regem:wetiter, 35. 
L. Makarewicz (TornaMów-Mfto· 
wiecki), 36. B-Oilesłarw"Małbo~ 
37. H1poi1:it L. Pią;tlkO'Mi, 98. 'Bo­
lesła1w .wM-~, ,a9. B. Gómw'· 
ski, 40: Ha.la S!iik-O'l'Skai, 41. Illm.al. 
Domioorowa, 4e. Zyigim:Ulllit W<i6:, 
(.stacja SłOOwlilny, pooa,tiar K~­
ki), 43, M. B. Lewi, 44. F. LUlti'>Wi 
siki, 45. M. ·Eszirych, 46. 8aJa Thra-. 
nek, 47. Wiaclruw ~taldk, 48. J:ó­
z.ef Haiberma'Il., 49. M. B~t, 50. 
„Fa!lliilja 1fawsmam." 51. &t:ani­
sł31w Ba.t~ki ('11.omasrow:-~ro-
wiookii) i !>2. P. Ki!:i:gN.~b. . 

ODPOWIEDZI REDAKGII. I 

P. Feliksowi Wiśniewskiemu. 
S.twim\dz.army pra.edewz)75tSiem? 
że sł<01W10 „'kitóremu" [)SLe się 'll\VfYi 
kle ;prwz ó. Nas.tęp.nie s7illtadai 
n&c nie „-0ipiewa" i Pa<ńskl lii~­
ki wy!$il-eiki „któ:reanu ·tJruidioo cho­
dzi się niaw~t z J!a~ką" nieioo ż.a­
dn:e-gio sens1L Roowią;zrunie zdy­
siJ.mvallfikDmia1e. L" 

. ·~ -- , . :----- .' . . . . ;,.dl •• „„a-. ...... „„„„„„„1111aa'~'fDt~AW!il/lllN~•SM21Z11~11mlUM§B!l•&lllllll8lllllll••111111~ ... 

Otrz-ymałem z dniem 25-ym sierpnia 1924 r. 

ZASTĘPSTWO FABRYKI naczyń emaljowanych 
na Województwo Łódzkie. 

Tow. Akc. „GOT ARTO WICE" (Górny Śląsk) 
specjalnie co do wyrobów działu 

ł ie imil1iDWBD9Ch 
. ' . · e 

Zgłoszenia na szyldy i tablice emaljowane dla fabryk, kantorów, 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych. Jakoteż dla pp. rejentów 
komorników (z gódlami państwowemi), adwqkatów, lekarzy, 

de~tystów, akuszerek i innych, przyjmuje: 

} Błlłł'o umówień na nytdy ~napisy 1maQ8\Vln1 

LEDn NlliUllA 
TalBf n Z'l·U Łedź, ul. Nawrot 18. T1ł1fon 2ł·l3. 

Szyldy i napisy są wykonywane trwale w dowolnych kolorach 
i wzorach, odporne na działanie atmosferyczne. 

C EN A szyldu lub napisu emaljowanego równa się cenie 
szyldu lub napisu na blasze, sposobem malarskim 

&liczne tJaPasolki ilamskie ·i męskie 
. po cenach konkurencyjnych: ' \ , 

-

Damskie satynowe gatunek 1-szy ił. 9 gr. 30 
„ „ „ 11-gi zł. 7 gr. 50 

Męskie ,, „ l~zy zł. 9- gr. 30 
. Półjedw11bne od 12 do 30 zł. 

.... ·u W A O A: Prosimy zwraca~ uwagę na «dres! ... , 

Wkrótce uka:ie się 

,,·Gw1ar 
Ilustrowane pismo perjodyc~e. 

Kto .chce 
wraz z ilustraciłl mieć ·beatronne ujęcie zllszłych \v· >eił\gu tygo­
dnia D41jważniejszych wypadków z ~.ycia Polski i zagranicy · 

ten czyta „GWAR ·POLSKI" . 
rlHD Glace . • 

mieć informacje 1 dziedziny przemys?u, ban dl u · i finan1ów 
ten czyt~ „ WAR.'P0L91(1H 1 

Kto chce , 
mieć 1wskazówki i artykuły z dziedziny rolnictwa 

ten czyta „GWAR P.OLHI" 
Klo chce 

mieć przegląd sportu, mód, troehę . humoru i rouywki, lub gustu.je 
w powieściach . .- - · 

·Kto chcł! 
-łen ·czyta „GWAR POLSKI" 

2"81 

miec, lub ina na celu „dobra Rzeczypospolitej i jej -Obywateli, 
a nie stronnictw i partji. 

ten -czyta „GWAR PDLSKI" 
„GWAR POLSKI" wyc11.0dzić b~dzie w każdti sobot*;. 

Cena poszczególnego numeru 80 gr. 
. Premunerata kwartalni~ wraz z pr~esylką 12 zł., roci:na-45 zł. __ 

Adres Redakcji I ł\dmlnlstracjl: War-szawa, Nowy Świat 50, m. 4a. ~el. 291.(jl), 

Redaktor Naczelny: Za wydawnictwo: „GW.ł\R POLSKI": Redaktor od:powiedziabty: 
Sławomir Roaoehackf. Mikołaj Korwin-Sobolewski. Tadeusz Jaszczewakl. 

ł!&Mi''„'**4&*# Mi 
• I • f ;/l<<{.1. 

' - . „ , -~·:'# ot ~ ··~ 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i prze­

.myśłe. Ogłoszenia przyjmuje· na najdogo; 
dniejszych warunkach 

lko --
Agencja Prasa-wa 

,,P . . ft .• , P.'', 
w ŁODZI, ul. Gdańska .N'2 57. Telefon N2 27-90. 

„--~ -~-- ··. ' • ' '° •• .-,"! ~~,_, .... ~ I '~ „ • 
P ' ' Pl• ~, l l"'o • 

Ogłaszajcie się w „Nowinach". 

' 
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I 

Kupujcie losf 
na 2•gą loterję fa. O.· P. -(Łódzka Orkiestra f ilbarmoniczna) i 

9iągnienie ___ 30~go września r. b. •ygrane stanowią bilety abonamentowe na 30 koncertów. 
Cena loterji 2 złote • . 

\. ·[ ··y· .:R· .. I(·'-.·_:_-· l;>ziś .2 przedstawienia o godz. 4-ej i 8.30 wiecz. Dziś o .g. 4-eJ ·pp. ceny zniżone 
_ , , • . .c PPogram MS I 1. Muzyka, Orkiestra Symf. P. P. 2. SAMEGOS, popisy ekwilibrystyczne. 3. ANGEUS, 

. , , . . , . .nn: • muzykalny ekscentryk. 4. MILIS, akrobH<'i . 5. AMADOS, komiczny żongler. 6. FLORA, 
. 

1 
• .• • , • ·- najmn~ejsza woltyżerka w świecie. 7. BRACIA WYGLĘDOWSCY, komicy. 8. DYREKTOR CINISELLI, tresura koni. 15 minut 

CI N ISELLI : . przer.:wy. • 9. Muzyka. 10. TRZEJ RINALDO'S, fruwający ludzie. 11. M-lle HENNY z .PARTNEREM, komiczny akt na koniu. 
. ·· , ~ -·· , 12~ ARAB ;5USSl-ALI, człowiek hydrant. 13. ALFRED i ROZA, popisy na drabinie. 14. MANC ·i EDDI, sumor i satyra. 15. Ml-

. · . CHAE,LI~ SAUF de. BAGUETTE, 16, Marsz, „Do widzenia". .łteżyser: A. de Re~roff. Administrator: W. 'Gralak. Orkiestra Sym-
" .K~n~ła~tinows~a .- . ,, , ~onic1. pod kier. S. Pietruszki. Kasa Cyrku czynna od 11-2 i od 5-11. Powrót tramwajami w 1tren~ Góro. Rynku i _Widz. zapewn. 
· L '16. . . -,: c' • _"" W poniedziałki i czwartki CENY ZNIŻONE. · . . . 

. · 11.:9. ::. • \.._ ;„ •.,,. ,_ ...... .. ... . - .•• 
• • · · · · • · , · · : · · • • Pracownia obuwia 

:: _,wA.RM;ASi(;\,~TR :J. DEBSU 
~ '' „ • • · . • · . • • - &.ÓDŹ, 

· • · POLSKI".· 
1 

• I ul.I-go Sierpnia20 

I '. . . : -.. -N.l'E e„f ~_.,~:- K ( ,:·~ ·TAK 
w ŁODZI =:..-·====-········:== w SCALI 

I 

•• Od wtork~, 2a b~ in. o g~dżinje 8.30 wiecz. codz. 

Poleca obuwie najnow· 

I szych fasonów męskie, 
damskie i dziecinne z 
wszelkich skór zagra· I -- nlcznych. --

Ceny przystępne. 

I Uwaga' Urzędnikom ...._ ... __ , ustępstwo na 
weksel Jub raty. 389 

• ..... „ .. 
B~-~~~~~-@-~-------~~---~~!l ... J. ... ~-~~---1~!~-W.~ł.~! 

••1 wiecie gdsle ~Jła•l•I lmplć obawie 7 
. . "' : . 

S•óJ do swego! 
Nie boimy si~ k~urencji. Cała Łódź wie o tem, 

że pajtaµ.iej sprzedaje obuwie firma 
. . 

Błażejczyk · i Gordoni 
us SKŁAD: ul •. Drewnowska 33 • . FIUA: ul. ł:.agiewnicka 23 . 
UWAGA: Czerwone szyldy, robota gwarantowana z własnych warsztatów. 

456 

•-, 7 gośGinilych \Vystępów 
I 
1 

· · ' . . z. UDZlf\ŁEM 
-1--· _, -Panie: Kregłowska, Melerowicz, Michajłowicz, 

całego zespołu i baletu :l1~==~~~~====~====~~~=iTI~S~p=r~z:e:d:a:z:·:o!b:u:w~1·a~. Underwoud, Remington, Carona, 
Hayał Smith I Bros, . Drga, Pl Br· 
Cl dBS, SłOBWEr Adler, Commercial własnego wyrobu 

.
1
„ ~ „ •. ··i " Wh~rzbicka, . (:ialecka, . lrne, Stefańska, · I 

, .... , · Sokoł9w,s~a. •. Wandyczówna. 
'fhales, Ddhner, Fox, Titanla, Con· męskiero damskiego i dziecinnego 
tlmmtal ft, E. li. nowe i używane po cenach konkureneyjn7eh1 

.„ · Panowie: ·· ".f\rdatit, ·Grali owski, Górski, Kulesza, 
_1 · Lubicz, , Nieksc;\rskł, Maliszewski. Pasz­

. ·- łlowskf, Stanskii -Wilkoszewski. 

'I -. ~epertq~ teatrów-- ros~Jskich: ~ Bibabo, Nietoperz, 

poleca na dogodnych warunkach 
I 
I n:::::~.- Woiewódzki i Leżon 

· NlebJeskl Ptak f . Follie Bergere w · Paryżu. · 

I Dekoracje art. mal. Zaruby, Galewskiego, 

I , '.: . ... , . No~~!sa~ K~~tj~~y . ~~.~ł·~,s_n~j pracowni. 
.:::' ;~,- Rott.SerŁ. ,Qran~:w.J~{. , . ,_:eQ,.m._ .. rezys.: PaszkowskL 
I - -:Conferencier: Stań_sk!~., Efekt~ świetlne: Ruuau. 

Sienkiewicza 35, tel. 18-34. 433 

·~~~~~~~~~~~ 
i-

ł 

w REPERTUf\RZE: 
1 Objaśnienia Usta-wy 

·• PROLOG- Piosenka Teatru (wycinanki), lre (wizja 
przeszłości); Żywe lalki, Tango Noir, Miłosny Ro· 

I · mans (Parodja): . .f\rłe\Une)da (Serenada Tosti); Ger­
•·'. . _ . ra Mor~ J!nayjs~j b..~!et)('. Pa~i.~,t.ain dzień (inseni-

•o ochronie lokatoró-w 
I 

1 
2ac:ja);· Murztni 'W nocy, Cz'arna ·Maska (parodja I 
cyrku); Śmierć BenY.Fenuto. Dzwony (muzyka 
. · ·: . · >:: cTaskina)d-iinne. · · 456 467 
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do nabycia 

w Agencji "~I W" 
Gdańska 57, telef. 27„90, 

Starszy Eelczer 

M. Adamowicz 

.. Mt.-
' 

r~bota gwarantowana 

b.' Balicki i S·kil 
.skład Ołówn1 w łAdzi': · 
·u1; &lebandrowlka IG. 

fili• ut. Drewnow1k1 18, ~9 Stodolllanej 
Uwap: Białe 1SJld7. 

Wielki wybór I Ceny znacznie znitonel z do I n e f ft I c o lV ft cz ki 
·-.. · ... -Zegary · ścienne ut. 1Ueksand.ryjska 20. l•-.:i._ ________ _ 

aajrozmaitsżych' fa-sonów pierwszorzędnych fabryk poleca 
::_·: .;._, ./: __ , .:po· cenaoh · l.tonk1.ll'.encyjnych . · 

:: ~~~~i!t:to~:~~: .. :-·Targi ltz_emieslnicze 
„ „ .<":-, , ,; · ~, 11,~~· :.Jl81i;'. ,'•oścl~·ld 7~. · 

. 4'-6J 

Pał kil f reblankii · . :. ··. . „ ... 
• ,, .... ·, . p 

1 · jf;zykiem ·.· francuskim . poszukuje ,,demi place" lub też 
n:a s~ałe. "Oferty· dq .. „_~:owin~ s_\ip. : „Freblanka". 441 

łł• . ~at~ i :. za ·gotówkę 

po_szukiwane 284 

Zgłaszać sic;: Drukarnia Państwowa 
Piotrkowska-85. Starszy Fełcier 

;iiiiiiiT_.A-=Nl;;;;;;E=O=B=U=W=I E~ .) Ó z B j S z U ł C 
ŁÓDŹ, Wółmę&ka 93 • 

445 28 

~~-!!!· !!!li· !!;'. Ogłos11nin ~robne. 

Ody sukienkę lub bluuczkę 
przefarbować chcesz 

PROSZEK TYLKO z NUMERECZKIEM 
radze; Tobie, blerzl 

Bo gdy raz _gosposia jaka 
farbkc; tę spróbuje. 

innych proszków za nk w świecie 
w składzie ole kupuje. - 212 

Possul&lwant z.asf<;pq. '.WUC;d&le. Zgłoucala pW­
m"leanc pnyJ1a11Jo p. MAURYCY HAfłFWURCEL. 

Ł6dt, Plotrko..,aka 189. 

Meble na raty! Gwa­
rancja nieograni- ---------------

llllSSKIE i DAflłSKIE HHt~g~n8JicH 
WYRÓB WŁASNY! GWARANCJA za DOBROĆ : 

R. GAŁECKI, KIL~s!~~Go 

' czona, ocjświeżanie, za­
miany. OkHja, bardzo 
tanio biurka. Zakłael 
stolarski, Lubelska 6, 
przy . Napiórkowskiego. 

453 

-.....- - ptf\NINO zagraniczne 
AJllłllillhlHHHIHllUllllłlllłłllllHllllttlłllHlllllllllllllHlllllllllHllllllttttllllllllllllllllllllllllllll~ pierwszorzędne pra-

Pracownia 

mtskltp, u­
Hlqa 

łF- = wie nowe sprzedam, 

-"-·.-.--- : -' ·: :·: . ' wt"""-Yfielki wybór - ~ I o b h o Io . h " Tk•l•l• "'"''"'·Plot•· Wykon•nle piem•on.dne, ........... 
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I dzitcinug1 . 

d • • h ni zdolni na meblowe &.ódź, ul. Kopernika Nr. 30, front. 435 
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Chrześcijański A c AB A NE K Ło' d ,.. = w centrum dzielnicy wszechświat i Czło-
Dom Ubiorów • . . ' Z =·····-··--···············--·----- -------··········-----= · -~andlowo-przemy· · wiek, 5·clo tomo· 

Napiórkowskiego 49. fiłja Piotrkowska 275. § ===~========-:__: szgy;!'b~rsk~s~ą·~~~z~a~ słoweJ, sprze~a,m war· we dzieło naukowe, do ~ Wiele bardzo ważnych tranzakcyj prze- -. sztat mechaniczny do- sf.rzedanla bardzo tanio 

I 
§_:::: prowadzono przez Drobne Ogłoszenia. wojskową.wydaną przez brze prosperujący .. 10• u. Podleśna 22, (przy 

P. K. U. Lódź. 439 kał odpow1ednlnakazdy kościele marJ·awickim, 
§ . Wiele doskonałych prac i posad otrzy· 1 j I t 

Zł I R k lf!2 ffłi - m!J e szy n e~es prze- u p. Orzechowskie]. 

Kto ma Stare ra·my 8 OJllJh ylnde H. 'ut I muk nas~;~:i~~y:.N~z~~~·~.c Drobne ~ skradziono dowód kt~;~~:~,l,°:~~~a~a~:: '-30 
. Ra n • ID = § , Pow. Koła Zwlą:iku mer, ewentualnie za-

. 
§= ri•--..t...1e na...,.-"'"O dzła. łu Drobnych - 1 dó w · h h ~•-I'' ...._,. § lnwa i W Ojennyc mienie takowy na sklep zgubiono świadechvo 

do obrazów i luster oraz i;neble do- po- ~~~~~e m~~~em;óż~~zch ~ Ogłoazeń, jeśli chcecie coś kupić lub § w Lodzi, wydany na na- z rnleszkanlem w ~n- pr1emysłowe na 
· :Złoeenia, . odnawia zupełnie · :na . ·nowe fasonów, oraz piece. §§ sprzedać, a osiągniecie szybkie rezultaty. § zwisko Dawida Roz~n· <trum ~lasta. Oferty do handel obnośny kat. 
·póiłotnlk -J. · KRĘZLEWSKJ., ulr,. Pod„ Przyjmuje także Qbsta- § . . § berga na *-' 147. 451 ,„Now~n pod "Dobri Vb. na imię Wojciecha 
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